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Rozleciało się w gruzy PSL, 
gtfyż było złe, szkodliwe dla Polski i dla narodu 

Przemówienie Sekretarza Generalnego KO PPR tow. Gomułki

Obywatele i Obywatelki! 
Towarzysz^ i Towarzyszki!

Zgromadziło nas tutaj na dz'. 
siej rz ej manifestacji wspaniałe 
zwycięstwo, jakie odniósł Blok 
Demokratyczny W wyborach do 
Sejmu Konstytucyjnego i Usta* 
wodawczego.

* Naród polski, głosując w 
olbrzymiej większości za Blo
kiem Demokratycznym, o iwo. 
czyi nową kartę w histerii Od
rodzonej Rzeczypospolitej Pol

Naród chce żyć w spokoju i jedności 
w odrodzonej ojczyźnie

Odnieśliśmy tak Wspaniałe 
zwycięstwo wyborcze dlatego, 
gdyż naród przekonał się, że na 
sza dotychczasowa działalność 
wydała dobre dla Polski owoce, 
przekonał się, że szczerze repre 
zentujemy jego interesy (okla*- 
«ki).

Za Blokiem Demokratycznym 
głosowała olbrzymia większość 
narodu dlatego, gdyż my jedy
nie posiadamy jasny i słuszny

Naród okazał się surowym i sprawie
dliwym sędzią dla zgranego dzisiaj 

całkowicie wodza PSL
Naród pragnie w spokoju i 

jedności pracować nad ‘odbudo
wą kraju i podniesieniem pro
dukcji naszej gospodarki narodo 
weJ> gdyż rozumie, że w ten spo 
sób buduje dla siebie lepszą 
przyszłość.

Wybory wykazały, że naród 
polski pragnie wraz z i.mymi na 
rodami świata budować trwały 
pokój, gdyż w nim widzi swoje 
własne szczęście i szczęście Całej 
ludzkości (oklaski).

Te dążenia i pragnienia na
rodu wyraża szczerze i konsek
wentnie Blok Demokratyczny. 
Dlatego głosowali za nami robo. 
tn;cy> głosowali chłopi, głosowali 
pracownicy umysłowi — głoso
wali ci wszyscy, którzy nie chcą 
powrotu do minionej, złej prze
szłości.

Wybory wykazały, że haród 
polski posiada zdrowego ducha, 
że zrozumiał potrzebę zjednoczę 
nia swoich sił dla sprostania 
wielkim zadaniom budownictwa 

skiej. W dniu 19 stycznia, w 
dniu wyborów do Sejmu, skoń
czył się okres t. rw. „tymczaso. 
wości“ stosunków W tmisce. 
Wyniki wyborów przekreślają 
wszelkie rachuby i nadzieje 
Wrogów demokracji na obalenie 
władzy ludowej w naszej odro
dzonej ojczyźnie, przyczynią się 
■niezmiernie do pełnej stabiliza
cji politycznej w kraju. Wyni
ki wyborów zdruzgotały tak w 
kraju, jak i Zagranicą kłamliwe 
twierdzenie o tym. jakoby rząd 
polski i jego, polityka nie miały 
poparcia większości narodu Ź 
um wyborczvch wyszła decyzja 
narodu, która odsłania w ca
łej wyrazistości jego prawdziwe 
oblicze polityczne. Naród W przy 
gniatającej większości Wypowie 
dział, się za taką polityką we
wnętrzną i zagraniczną jaką re 
prezentuje i realizuje Blok De 
mokra tyczny. Naród zatwierdził 
dla Polski tę drogę, na którą po 
wyzwoleniu wprowadził ją Blck 
Demokratyczny i wypowiedział 
się za dalsz\-m maszerowaniem 
po tej drodze (długotrwałe o- 
klaski).

program działania na przysdość 
(oklaski).

Wybory wykazały, że naród 
chce żyć w spokoju i jedności w 
odrodzonej ojczyźnie, źe ma do
syć wszelkiego warcholstWa i 
szczucia do walk i awantur w. 
kraju, że kategorycznie odcłha 
się od reakcyjna * faszystowskie 
go podziemia i surowo potępią 
wszystkie jego zbrodnie. 

silnej i niezawisłej Polski Liki o 
wej.

Ze szczególnym uznaniem na
leży podkreślić zwartość ludu 
polskiego na Ziemiach Odzyska 
nych, który głosował w przygnia 
tającej • Większości Za Blokiem 
Demokratycznym i W te^ apósób 
potępił Mikołajczyka za jego po 
litykę konszachtów z protekto
rami zaborczych Niemiec i prze 
ciwmikami ftaśtyth granic na 
Odrze i Nysie Łużyckiej.

Naród okazał się surowym ' 
sprawiedliwym sędzią dla eks- 
premiera rządu emigracyjnego 
w Londynie t żgrsnego dzisiaj 
Całkowicie wodza PŚL. Poprzez 
utnę wyborczą naród wydał po 
tępiającv wyrok na p. Mikołaj 
czyk? i jego strótm’ctwo zą jego 
szkodliwą i zabójczą dla Polski 
politykę, uprawianą tek ha etr. 
gracji, jak i po poWToćie dó kra 
ju.

Naród potępił 1 Odrzucił przy
wódców PSL n& ezele s Mik<>

łajczykiem za ićh próby podwa
żeni ą podstaw Polski Ludowej 
i siania anarchii w kraju, ża puli 
tykę negacji wszystkiego, óo 
twórcze i postępowe, za ich pu
ste frazesy i nadętą Zarozumia
łość. za obrbnę fa^ystoWskiego 
podziemia i za

W praktyce --yboróty okazało s>e, Jak potężną siłą twórczą 
jest jednolty front klasy rohotnicicj, sojusz robotniczo- 

chłopski i jedność szeregów demokratycznych
Na zwycięstwo Bloku Demo stę, jak potężną siłą twórczą jest

kratycznego złożyła się jego pła 
ca dla Polski i narodu i jego 
walka za Polskę i naród. Nie rrto 
gę nie wspomnieć ftft dzisiejszej 
manifestacji o tych, którzy Od
nieśli za grobem źwycięstWr 
Z rąk faszystowskich baftdytć z 
padło W okresie Wyborów kTTu 
dziesięciu członków Komisp Wy 
bereżej i kilkudziesięciu żcłrde. 
rzy i funkcjonariuszów służby 
Beżpfecżeńśtwa i Milicji, którym 
rząd polecił zagwarantować lu
dności swobodę i Wolność wy
borczą. Manifestując dzisiaj na
sze zwycięstwo, czcimy pamięć 
tych, którzy u stóp tego żwytię 
stwa żłożyli swoje życie.

W praktyce t. ybótÓW okazało
l.llllMlI MMMMM

Generalissimus Stalin 
o zagadnieniach pokoju i wojny 

Wywiad ElEićta ftoosewelła ze Stalinem
W czasie swojego pobytu w 

ZSRR Elliot Roosevelt odbyt 
dłuższą rozmowę że Stalinem w 
dniu jego urodzin 21 grudnia 
ub. r.

Roosevełt ogłosił swój wy
wiad w niektórych pismach 

1 amerykańskich, opisując szcze 
gólowo przebieg tej rozmowy. 
W trakcie rozmowy Elliot Roo 
sevelt zadał Stalinowi kilka 
pytań.

Pytanie; Czy uważfe Pan, że 
możliwe jOśt, aby taka demo
kracja jak w Stanach Zjedno^- 
Czernych mogła sąsiadować spo 
kojnie z komunistyczną formą 
rządu jak w ZSRR beż żadnych 
usiłowań jednej czy drugiej 
sttońy mieszanie się w wew
nętrzne i polityczne sprawy in 
nych?

Odpowiedź* Oczywiści'4, że 
tak. Jest to nie tylko możliwe, 
lecz i bardzo rozumne i leży 
całkowicie w granicach reali
zacji. W najcięższych Chwilach 
wojny, różnice w forniin rzą
dów nie przeszkadzały naszym 
narodom walczyć tażem i po
konać WSDÓlńedó wroga. Tym 
bardzie! jest, możliwe, konty
nuowanie tego stosunku w cza 
sic pokoju.

Pytanie: Czv uważa Pafi, że 
pówofbeńie ÓN2 Zależy od bo 
róźumieńia to do Sasad poli
tyki oraz wżaiemńej potnocy

PŚL do jego shiżby, za wysługi I 
Waftle się WTcgim Polsce demo. | 
kratyezr.ęj siłom zagranieą. (bU j 
rżliwt ok' 'V

Ną przykładzie PŚL połwier 
dz£. sio edrboka prawda słów’ pić 
śni robotniczej: — Co z1 a te* w

wpłtąghięcie | gni2y się rozleci, co dobre Wiecz

iednolity front klasy robotni 
~zej, sojusz robotnieżd - chłop
ski i jedność szeregów demokra 
tycznych (długotrwałe oklaski).

Wjśńaćniajmy nadal te podria i 
elementy siły narodu po’ 

skiego, gdyż feą one podstawową 
gwarancją dalsziyćh zwycięstw 
przy realizacji programu Wybór 
czego Bloku Demokratycznego 

W imieniu Komitetu Central
nego Polskiej Partii Robotniczej 
składam oświadczenie, że tak, 
jak partia fiMsza hic skąpiła s1!, 
aby przodować w akcji wybór, 
cżoj dla osiągnięcia r>.vc’ęstwa 
Blbku Domrkratyćźilćgó. łąk 
samo ftić póskabimy trudów 
aby pfżeż óbdżteńhą. wytn^dą j 

miedzy Związkiem Radzieckim, 
Wielką Brytanią, Stanami Zjed 
noczonymi?

Odpowiedź* Tak. Jćśtem te
go żdańin. Pbd wieloma wzglę
dami łoś hktodćw zjodnuczo- 
hych jako organizacji zależy 
od stanu harmonii osiągniętej 
przeż te trzy mocarstwa

Pytanie: Ćzy przypuszcza
Pan, generalissimusie, że nmż- 
haby dokonać ważnego kroku 
w kierunku pókbjU świata be’ 
szerokiej urnowy gospodarczej 
i obSżernej wymiotły fabrvka- 
tćw l surowców, pom ędzy 
obydwoma kta teftii.

Ódpowiedź: Tak, uważam, że 
będzie tó ważny krok w kie
runku ustalenia pokoju świa
ta. Zgadzam się oczywiście, że 
rozszerznfiie międzynarodowe
go handlu Wbłvwa ha fozWój 
dobrych stósunkću pómi-.Tzy 
dwoma krajami.

ryłanid: Ćzy Źw.ążek Ra
dziecki jeś' żfc natychmiasto
wym utworzeniem nfżCz Radę 
Bezpieczeństwa ONZ między
narodowej siły zbrojnej wszy
stkich narodów, która wystę
powałaby natychmiast, gJż:e 
kolwiek pokój zostałby Zagro
żony?

Odpowiedź: Óćzyw^ctę.
Pytahre: Jeżeli uwa>a Pan 
bomba atomowa boy/mna 

btć pod. kóMrńla Narodów 

ftie będzie żyć! Rozleciało się w 
gruzy PSL, gdyż był0 złe, szko. 
dl twe dla Polski i dla narodu. 
Odeszłv j odchodzą od niego zdro 
we elementy, to zaś co pozosta
nie W tym stronnictwie nie bę
dzie mieć nic wspólnego z demo 
kracją polską.

ofiarną pre.cę realizować nasz 
program wybotrezy i pogleb;ać t€ 
zaufanie, jakim nas obdarzy, 
lud Warszawy i cały naród 
^oklaski, okrzyki: Wie-sław! Wie- 
słwl).

Niech żyje przedsi-awk''listwo 
narodu — demok-atyenny Sejm 
Odrodzonej Rzeczypospolitej! 
(Okrzyki’ Ni^ch żyje!).

N.tćh żyje jedność robotnicza 
i jedność szeregów demokratyer 
nych!

N;ech żyje zjednoczony naród 
Dolski, budujący wolną, silną f 
Niepodległą Polskę Ludową! 
.'Burzliwe oklaski i okrzyki).

Orkiestra gra Hymn Nairodo' 
wv.

■iRHBkF.H

jednoczonych, czy kontrola ta 
nie powinna opierać się tia in
spekcji kontroli Wszystkich 
urządzeń produkcyjnych i zdo 
byćźy zbrojeniowych wszyst
kich narodów, oraz na użyciu 
i rożyroin er ergi! atomowej dla 
celów pokojowych?

Stalin szybko zadał mi pvta 
nie — ,,w ogók?" — odpowie
działem: „Tak. lecz specjalnie, 
ic4eli chodzi o zasadniczą Zgo
dę Rosji na taki plan*‘.

Odpowiedź: Oczywiście. Na 
żaśadźie Ogólnej równości, Ro
sja powinńa być poddaha tym 
samym przepisom insnekcji 
kontroli ćo i inne nafn^y. (W 
tym mmiscu Rcośeyelt robi 
uwagę• W odpowiedzi jego nie 
bvło ani chwili wahahia i 
wzmianki prawa veta).

Pytanie: Czy przypuszcza 
PaP. że byłoby użyteczne, 2wo 
lać jeszcze jedno zebranie 
Wielkie’ Trójki dla omówienia 
wszystkich spraw zagrażają
cych pokojowi świateł?
OdnDwdedz: lak. Myślę, że po 

vTifmo Sie ódhyć nie jedno soot 
kanie. Jeżeli bvłobv ich kilka, 
byłoby to bardzo użyłeczre.

Nb dalsze DytarJe Rcoreyel- 
ta co Sadzi Stalin 0 sy*uacji 
w^ewhętrżnej USA po wybo
rach i czy rezultat ich ożrtacza 

1 (Ciąg dalszy ńfi str. 2)



Str. 2
SZTANDAR LUDt> Nr 23

Zwycięsko rozegraliśmy walkę'ta H W 
z upiorami przeszłości 

Przemówienie tow. Cyrankiewicza
*3Ł.

I

Obywatele!. Polska Partia Socjali- 1 
styczna pochyla dziś, w dniu zwy- i 
cjęstwa czerwone sztandary przed ty . 
mi wszystkimi bojownikami daw- < 
nych lat, którzy swoją pracą, swoją 
walką, swoją krwią budowali świa
domość i siłę polskiej klasy robotni
czej. '

Nie poszły na marne, nie zostały i 
zapomniane te olbrzymie ofiary kla
sy robotniczej, złożone w walce o 
Niepodległość, prawdziwą siłę naszej 
Ojczyzny i. nie zostały zapomniane < 
i nie zmarnowana walka o wyzwole
nie społeczne, o wolność polityczną I 
dla świata pracy.

Nie powtórzy się w Polsce rok 
1923 — nie będzie żaden rząd obszar 
niczo - fabrykancki strzelał do ro- 
hotników. Nic powtórzy się w Polsce 
rok 1926, rok sanacyjnej masakry 
klasy robotniczej, nie powtórzy się 
tragedia września 1939 roku, w któ
rą wpędziła nas sanacja. (Oklaski).

Z tamtych lat, z tamtych walk, z 
tamtych klęsk, z tamtych zwycięstw, 
z ofiar i cierpień polskich mas ludo
wych, przekutych na dzisiejszą wal
kę, dzisiejszą świadomość i dzisiejsze 
doświadczenia, wyrasta nasze zwy
cięstwo 19 stycznia. (Długotrwałe • 
oklaski).

Nie narodziło się to zwycięstwo 
tylko w ogniu dzisiejszej walki, ani 
w dniach agitacji i propagandy przed 
wyborczej. Nie wypłynęło to zwy
cięstwo tylko z nastroju chwilowego. 
Jest trwałe, bo narastało w ciągu lat 
i ogromnymi ofiarami kute było to 
zwycięstwo w celach więziennych 
działaczy robotniczych, tworzone 
było latami całymi w szarej codzien
nej pracy przodowników klasy ro
botniczej. Zrodziło się zwycięstwo w 
godzinach śmierci ludzi takich jak 
Niedziałkowski, Dubois, Barlicki, 
Buczek i dziesiątki innych bojowni
ków Polski Ludowej. Tworzyło się 
zwycięstwo w mękach i Tfralce poi-, 
skiego ludu z hitlerowską okupacją.

Jeżeli który z tych, którzy wów
czas zginęli, mógf na chwilę w go
dzinach ostatnich wyobrazić sobie lep 
•zą, pewniejszą przyszłość dla Pol
aki, jeżeli ginął za wolność narodu, 
za jego przyszłość, to do was, do 
polskiego świata pracy do klasy pra
cującej należy dziś własnymi ręka
mi, własną pracą tę przyszłość two i 
rzy ć i budować.

Nie stworzyliście tej lepszej przy , 
Włości samym zwycięstwem wybór 
czym 19 stycznia. To tylko tyle, że 
nie będziecie musieli na nowo wał
cze o władzę, tak jak tamte 20 lat, 
to tylko tyle, że wybraliście drogę 
jedyną, że starczyło świadomości, że 
w najcięższym momencie po wojnie 
wbrew narzekaniom, wbrew trudno^ 
ściom, wbrew podstępnej grze całej 
polskiej i międzynarodowej reakcji, 
nie zachw’iala się i nic zadrżała ręka 
polskiej klasy robotniczej. Na poste
runku był PPS-owiec, na posterun
ku był PPR-owiec, bronił polskiej 
przyszłości uzbrojony przeciwko 
bandom ORMO-wiec, w dniu wy
borów kartka — przede wszystkim 
klasy robotniczej, kartka — przede 
wszystkim świata pracy była rewolu- 
cyjnym głosem, za nową, lepszą Lu
dową Polską.

Zwycięstwo 19 stycznia oznacza w 
najprostszych słowach, źe^ polski 
iwiat pracy, pamiętny swoich doś
wiadczeń, władzy z rąk swoich ni-; 
komu nie dał wydrzeć i że władzy 
nie oddał. To jest zwycięstwo pol
skich granic na Odrze i Nysie, a 
więc zwycięstwo niepodległości. To 
jest zwycięstwo idei prawdziwego 
sojuszu ze Związkiem Radzieckim. 
To jest zwycięstwo Polski, która 
tych granic strzeże i strzec będzie 
nie tvlko żołnierzem, ale przede 
wszystkim pracą i odbudową gospo- 
darczą, pierwszym warunkiem istot
nej niepodległości. (Oklaski)

Teraz już wiemy napewno, żc 
Państwo polskie to nie jest mono- 
ncl ant sanacyjnych generałów, ani 
obszarników’, ani fabrykantów, ani 
żadnej sanacyjne* kliki. Teraz wie- 

• mv że Polska, najprawdziwsza Pol- 
i«t tam. gdzie pracuje polski 

górnik i polski włókniarz 1 polski

hutnik i murarz i ten robotnik, któ
ry jest dziś oficerem, i ten, który 
jest dziś dyrektorem i ten, który jest 
dziś prokuratorem. I to jest nasze 
wielkie nie tylko zwycięstwo, ale to 
jest nasza wielka, ogromna przede 
wszystkim odpowiedzialność. To nie 
tylko zaszczyt i nie tylko zwycię
stwo. Zwycięstwo jest w tym, że nie 
płynie i nie będzie płynąć polskie 
złoto do zagranicznych banków, że 
nie będzie tuczyć wyzyskiwaczy, a 
odpowiedzialność jest w tym, że pol
ska praca żywiła i podnosiła dobro
byt narodu, żeby Polska Ludowa 
umiała trafić wszędzie tam, gdzie 
jest powojenna bieda, powojenna 
nędza.
Odpowiedzialność nasza jest w tvm, 
żeby nie kwitła spekulacja, która 
okrada Polskę i polską klasę robot
niczą. (Długotrwałe oklaski).

Zwycięstwo nakłada na nas ogrom
ną odpowiedzialność. To już nie 
tylko odpowiedzialność za siebie, co 
już. jest nie tylko jak przed wojną 
odpowiedzialność za walkę k asy ro-

botniczej, to jest dziś wielka, ciężka 
i trudna odpowiedzialność za cały 
polski naród, za jego przyszłość, za 
jego szczęśliwsze niż dotąd dni, 
za polskiej niepodległości i za siłę 
polskiego państwa.

Odeszły’ precz cienie przeszłości. 
Odejdą ci, którzy chcieli żeby Polska 
koniecznie powtórzyła wszystko, co 
w naszej historii było klęską. Dostali 
od narodu jasną odpowiedź Mikołaj
czyk i jego protektorzy. Zwycięsko 
rozegraliśmy walkę z upiorami prze
szłości. (Oklaski).

Nie ma dziś wśród nas w dniu 
zwycięstwa, na początku tego zwy
cięstwa Polski Ludowej porąbanych, 
posiekanych przez faszystów robot
ników z Chodakowa, nie ma wielu 
z tych, którzy swoją pracą i walką 
przygotowali ten dzień.

To jest dzień zwycięstwa żmudnie 
i krwawo wywalczony, ale to nie jest 
dzień, w którym nam się świat odra- 
zu na lepsze odmieni i przyszłości 
nikt za nas nie będzie budować. Nie 
obiecywaliśmy przed wyborami ni-

czego. Dziś mówimy, że dzień zwy
cięstwa jest raczej dniem, w którym 
polski świat pracy bierze na siebie 
pełną odpowiedzialność za Polskę.

Zwycięstwo Polski Ludowej osiąg
nięte zostało przede wszystk;m jed
nością działania, jednolitym frontem 
obu naszych partii. Tutaj leży klucz 
tego zwycięstwa, (okrzyki Niech ży
le jednolity front klasy robotniczej). 
Tutaj, w jednolitym froncie leży 
klucz naszej lepszej przyszłości, do 
której zwycięstwo nasze obecne to
ruje nam drogę. Tę lepszą przyszłość 
będzie wypracowywał własnymi rę
koma polski świat pracy. (Długotrwa
łe oklaski).

Polska Partia Socjalistyczna wo
łała w okresie przedwyborczym.’ 
„Nie wystarczy twoja kartka, musisz 
budować razem z nami!" Dziś do tej 
budowy wzywa partia nasza wszyst
kich świadomych obywateli: Buduj
cie razem z nami, lepszą przyszłość. 
Niech żyje Niepodległa Polska Lu
dowa! (Okrzyki — Niech żyje!).

Orkiestra gra Hymn Narodowy.

tworzy
nowy rząd wlorti

RZYM (PAP). Podano oficjaL 
cnae do wiadomości, że prezydent 
de Nicola powierzył premierowi 
dc Gasperi misję utworzenia no 
wego rządu włoskiego.

Przybycie Saillanta 
do Moskwy

MOSKWA (PAP). Dnia 21 
stycznia przybył do Moskwy 
sekretarz generalny Światowej 
Federacji Związków Zawodo
wych Saillant. Zamierza on spę 
dzić w Moskwie kilka dni, by 
omówić z przedstawiciela tt 
radzieckich związków zawodo
wych sprawy, dotyczące dzia
łalności SFZZ.

" 51MB"

Skład rządu francuskiego
Marcel Roclore

— ministi o-> vie
•

dier utworzył rząd w składzie:1 Andre Maris.(radykał) — runi. 
Paul Ramadier (socj.) — prerrier 
Maurice Thorez (kom.) i Pierre

Henry Teitgen (MRP) — wi
cepremierzy

Felix Gowin (socj.), YvonDelbos

PARYŻ (PAP). W godzinach 
wieczornych podano do wiado
mości, że premier Paul Raina-

(radykał) i 
(niezależny) 
bez teki

ster sprawiedliwości
Andre Maroselli (radyk.) — ni- 

nister lotnictwa
Pierre Boundan (związek den.- 

społ. ruchu oporu) — sztuk i i

Indie
LONDYN (PAP). — Agencja 

Reutera donosi, że indyjskie zgro 
madzenle konstytucyjne przyję
ło jednogłośnie wniosek wicepre 
miera rządu tymczasowego Pan 
dit Nehru domagający się uchwa 
lenia rezolucji, iż zg/omadzenie 
zamierza ogłosić Indie suweren
ną i niepodległą republiką.

Odwołame allailie woitaw w Sie

niepodległa republika

Wywiad E. Roosefe?- 
ta ze Stalinem

(Dokończenie ze str. 1) 
odwrót narodu amerykańskie
go od wiary w politykę Roo- 
sevelta w stronę izolacjonizmu, 
Stalin odpowiedział:

„Ja nie jestem dobrze zorien 
towany w wewnętrznym życiu 
narodu USA, lecz mnie zdaje 
się, że wybory świadczę o tym, 
że dzisiejszy rząd roztrwania 
moralny i polityczny kapitał 
stworzony przez zmarłego pre
zydenta.

Pytanie: Czemu przypisuje 
Pan rozluźnienie się przyjaz
nych stosunków i porozumie
nia pomiędzy naszymi krajami 
od czasu śmierci Franklina Roo 
sevelta?

Odpowiedź: Myślę, że jeżeli

Korespondent radia brytyj
skiego podkreśla, że rezolucja 
ta nie oznacza, iż Indie w obec
nej chwili staną się suwerenną 
i niepodległą republiką. Do cza
su uchwalenia nowej konstytu
cji ustrój Indii jest nadal okre
ślony ustawą z roku 1935.

LONDYN (PAP) — Agencja 
Reutera donosi z Aten, że rząd 
jugosłowiański zawiadomił rząd 
grecki, że odwołuje swego atta
che wojskowego z Grecji, pro
sząc o odwołanie attache woj
skowego greckiego z Jugosławii.

iii
Rzekomo w nocie jugosłowiań 

skiej wysunięty został argument, 
że obecność attache wojsk owych 
w obydwu krajach nie j?st ko
nieczna wobec stosunków dyplo 
matycznych istniejących pomię
dzy Jugosławią i Grecją

100 mil. doi. na
LONDYN, 23. I. — Działają

ca w ramach Organizacji Na
rodów Zjednoczonych Między
narodowa Instytucja do spraw 
Oświaty i • Kultury (UNESCO) 
wyasygnowała olbrzymią su
mę 100 milionów dolarów na 
odbudowę szkolnictwa w znisz 
czonych wojną krajach Euro- i

odbudowę szkół
py. Polska jako kraj najbar
dziej zniszczony wojną znaj
duje się na jednym z pierw
szych miejsc wśród państw, 
dla których ta pomoc jest prze 
znaczona i duża część tych 
duszów jest przewidziana 
odbudowę szkół w Polsce.

fun
na

literatura
Andre Philip (socj.) —- minister 

gospodarki narodowej
Jules Moch (socj.) — min. rob U 

publicznych
Robert Lacoste (socj.) — min.

przemysłu
Tanigui Prigent (socj.) — mini

ster rolnictwa'
Marcel Edmund Naegelen (spej.)

— minister wych. i oświaty | pytanie to dotvczy stosunków 
Edouard Depreux (socj.) — min. 5--------:-----—---------

spraw wewnętrznych 
Marius Moutet (socj.) — 

terytoriów zamorskich 
Georges Bidault (MRP) — min.

spraw zagranicznych 
Robert Schuman (MRP) — min.

finansów
Paul Coste-Floret (MRP) — min.

spraw wojskowych
Jean Letoumeau (MRP) — min. 

handlu
Francois Billoux (kom.) — min.

obrony narodowej
Ambroise Croizat (kom.) —

minister pracy 
George Marrene (kom.) — min.

zdrowia
Charles Tillen (kom.) -— min. 

minister odbudowy
Louis Jacąuinet (niezależny) — 

minister marynarki r 
Francois Mitterand (związek de.

mokr. . społ. ruchu oporu) — 
minister dla spraw b. komba. 
tantów i ofiar wojny
Nowy rząd odbył o godz. 8-ej 

wieczorem p:erwisze formalno 
posiedzenie pod przewodnict
wem prezydenta Auriola, na któ 
rym nowi ministrowie zostali 
przedstawieni prezydentowi 
przez premiera Ramadiera. Na
stępne posiedzenie rządu odbę
dzie się w piątek 24 bm.

min

<1
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LONDYN (PAP). Korespon
dent dziennika „Mancłyskr Gu 
ardian“ analizując wyr ki wy
borów do Sejmu, pisze, że roz
miar zwycięstwa rządu i klęski 
partii Mikołajczyka był dla wie 
lu obserwatorów wielk ą niespo
dzianką.

Korespondent zaznacza, że w 
okręgach przemysłów /eh spo 
dziewana jest jeszcze .znaczniej
sza większość głosów odde nych 
na Blok Demokratyczny ponie
waż jest faktem nieząprzeczal-

nym, że miliony polskich iobo- 
tników w pełni zdają sobie spra 
wę z korzyści, jakie przj nosi 
im racjonalizacja przemysłu klu 
czowego. Dlatego w niedzielę 
robotnicy polscy wypowiedzieli 
się za Blokiem Demokratycznym 
z pełnym przekonani* m. że lyl 
ko obecny system rządów bę
dzie mógł przetrwać. Tak s;mo 
wieś zamieszkała obecnie p zez 
tysiące chłopów, którzy sk< rzy 
stali z dobrodziejstw refcx my 
rolnej, dala duże oooarcie rza-

i

dowi. Nawet bogatsi chłopi u- 
ważani dotychczas za wyprc bo- 
wanych zwolenników Mikclaj- 
czyka, mają dość ciągłej walki 
i rozlewu krwi. Chcą oni już 
wreszcie mieć zapewnione bez
pieczeństwo i powrócić do i or- 
malnych warunków życia. K ore 
spondent podkreśla, że w olu 
zwolenników Mikołajczyka irzy 
zcawało z żalem, że jego takty
ka nie zawsze była zgodna z gło 
szonymi przez niego zasadami.

i zrozumienia pomiędzy naro
dem amerykańskim i rosyj
skim, nie nastąpiło żadne po
gorszenie, lecz przeciwnie sto
sunki te uległy polepszeniu. 
Co do stosunków pomiędzy) 
dwoma rządami, pewne pogorJ 
szenie istotnie dało się zauwa
żyć i wówczas podniesiono 
wielki hałas, że stosunki te za- 
czną się pogarszać jeszcze wie 
cej, lecz nie widzę w tym njc 
mogącego budzić obawy w sen 
sie pogwałcenia pokoju lub 
konfliktu zbrojnego. Żadne 
wielkie mocarstwo nawet jeże
li jego rząd będzie zmierzał do 
tego, nie mogłoby wystawić 
wielkiej armii w celu prowa
dzenia wojny, przeciw drugie
mu sprzymierzonemu mocar
stwu, gdyż w obecnych cza
sach nikt nie zdoła prowadzić 
wojny, nie mając za sobą swe 
go narodu, a narody nie chcą 
woiny. Narody są zmęczone 
wojną. Poza tym nie ma żad
nych zrozumiałych celów któ- 
reby*mogły usprawiedliwić no 
wą wojnę. Nikt nie wiedział
by o co ma walczyć, dlatego 
nie widzę nic strasznego w 
tym, że niektórzy rzecznicy 
rządu Stanów Zjednoczonych 
mówią o pogorszeniu się sto
sunków między nami. W świe 
tle tych wszystkich, względów, 

i ja uważam, żc niebezpieczeń- 
; stwo nowej wojny jest nie
realne.

Inne pytania tyczyły się sto 
sunków między ZSRIŁ a USA 
na Dalekim Wschodzie.

Ostatnie pytanie Roosevelta 
tyczyło się sprawy denazyfi- 
kacji w strefach amerykańskiej 
i angielskiej Niemiec Na py
tanie czy niewypełnienie przez 
sojuszników uchwał poczdam- 
skeh w tym zakresie stanowi 
groźbę dla ZSRR Stalin odpo
wiedział, że nie. Jest tylko rze 
cza godną pożałowania, że so
jusznicy nie wykonywują 
wszystkich postanowień ukła
du poczdamskiego

i
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Rezolucja
przyjęta na wiecu na cześć

Zwycięstwa Wyborczego Bloku Demokratycznego 
w LUBLINIE

LudnoJt miasta Lublina ze- I wyższym prawem nie jest — 
brana na wielkim wiecu w jak mówią nasi poeci — Zdro- 
zwiazku ze zwycięstwem Blo
ku Demokratycznego w wybo
rach oświadcza:

1. Robotnicy i pracownicy 
miasta Lublina, wszyscy uczci
wi Obywatele naszego Pań
stwa, z radością i entuzjazmem 
przyjęli wiadomość o wielkim 
zwycięstwie Bloku Demokra
tycznego, zdając sobie sprawę, 
że zwycięstwo to oznacza po
kój. potęgę naszego Państwa 
dobrobyt dla wszystkich jego 
Obywateli.

2. Zwycięstwo Bloku Demo
kratycznego oznacza, że Na
ród Polski tyle razy już w hi
storii przez reakcję swoją oszu 
kany, Naród, tak jak nasz umę 
czony, już nigdy nie zboczy ze 
słusznej linii, zawsze kroczyć 
będzie drogą Demokracji Lu
dowej.

3. Zwycięstwo Bloku Demo
kratycznego oznacza, że ob
szarnik i wielki kapitalista ni
gdy już do nas nie powrócą 
Nie powtórzą się już czasy 
strajków, bezrobocia i Berezy.

4. Zwycięstwo Bloku Demo
kratycznego oznacza związa
nie na zawsze Polski na arenie 
międzynarodowej z blokiem po 
koju i postępu, oznacza zwią
zanie na zawsze Ziem Zachod
nich z Macierzą, stworzenie 
Polski potężnej, która już ni
gdy nie będzie teatrem dla wo 
jennvch awantur, a dzieci na
sze już nigdy nie będą mięsem 
armatnim.

5. Dzień 19 stycznia odsłonił 
w całej pełni bankructwo ideo.

1 logiczne naszej reakcji od PSL 
(> do NSZ i WIN, wykazał całko- 

viłą izolację jej od Narodu, 
pokazał jei antynarodowy cha
rakter, gdy p. Mikołajczyk 
pragnął wprowadzić do rozgry
wek politycznych w Polsce ba
gnety i armaty kardtału mię
dzynarodowego. Hańba zdraj
com Narodu dla których naj-

■Br*

KM WJKI MEW UJEHflJJE WE 1MI 
Portrety IkSciaszki, ks. Józefa i Dąbrowskiego 

wróciły na swe dawne miejsca
WARSZAWA, (PAP). Muzę 

um W. P. odzyskało ostatnio 6C 
obrazów o wielkiej muzeal
nej wartości. Obrazy te, stano 
wiące przed wojną własność 
Muzeum, zostały przez okupan 
tów po powstaniu wywiezione 
i ukryte na Śląsku i na Wawe
lu. Międzv innymi wśród odzy 
skanych obrazów znajduje się 
portret Kościuszki, pędzla 
Coswey’a, o którym Niemce
wicz wyraził się, że jest naj
bardziej udaną podobizną Na
czelnika. Wymienić należy po
za tym kilka portretów ks. Jó
zefa i generała Dąbrowskiego,

WATA z odcadłów 
. Iuok6w ODatowvck

MOSKWA (PAP). W jednej 
z fabryk na Uralu wypróbowa
no metodę produkcji waty mi
neralnej z odpadków łupków 
opałowych opracowaną przez 
docenta uralskiego instytutu 
przemysłowego Żylina. Otrzy
mana wata jest dobrym izola
torem cienlnym. W Leningra
dzie i w Estonii, gdzie wystę
pują łupki opałowe, powstaną 
dwie fabryki waty mineralnej. 

wie Rzeczypospolitej, ale swój 
własny interes, własna żądza 
władzy.

6. W obliczu wielkiego zwy- ■
cięstwa, w które największy z nlch warfhoMw reakcyjnych.
wkład ma klasa robotnicza Pol 
ski, najbardziej patriotyczna, 
najbardziej ofiarna, najbaidziej 
świadoma część Narodu, my ro

Kiedy zbierze się nowy Sejm?
Mała Konstytucja jednym z pierwszych zadań

WARSZAWA, (SAP). Spra
wą najbardziej pasjonującą o- 
pinię polityczną staje się obec 
nie termin zwołania inaugura
cyjnego posiedzenia nowoobra 
nego Sejmu.

W kołach politycznych utrzy 
mują, że Sejm będzie zwołany 
na pierwsze posiedzenie w po

Proces morderców Matteotiego
Widmo zbrodni sprzed 23 lat wskrzeszone na sali sądowej

RZYM (SAP). Dzisiaj w 23 
lata blisko po zamordowaniu 
Giacomo Matteotiego, przy
wódcy socjalistów włoskich i 
nieustraszonego przeciwnika, 
Mussoliniego, 8-miu morder
ców — zbirów staje tutaj przed 
sądem, jako wykonawcy zbro 
dni, której inicjatorem był 
prawdopodobnie sam Mussoli- 
ni.

Na ławie oskarżonych zasia 
da tylko 4-ch oskarżonych, pią 
ty Panzeri, odpowiada z wolnej 
stopy, lecz jest na razie nie
obecny co do trzech oskarżo
nych, to nie wiadomo nawet 
czy źyją.

oraz cykl obrazów batalisty Su 
chodolskiego. Obrazy po kon
serwacji i oprawieniu w ramy 
zostaną wystawione na widok 
publiczny.

(SAP). W prasie zagranicznej spo
ro się pisze ostatnio na temat pro
pozycji radzieckiej pod adresem 
Norwegii, mającej na celii rewizję 
traktatu z r. 1920, dotyczącego wy
korzystania przez Związek Radzie
cki wyspy Spit7bcrgu dla urządzenia 
tam bazy wojennej. Prasa anglosaska 
pisze zato niewiele i niccbetnie o roz
rzuconych po całym świecie bazach 
amervkansk:ch.

Jak w?adcmo w czasie drugiej 
wojny światowej wojska amerykań
skie brały udział w wojnie na wielu 
frontach. W rezultacie utworzyli oni 
szeroko rozwinięty system baz wo
jennych,' ogarniających niemal całą 
kule ziemską. Bazy amerykań-Zkie 
istn:eJą w szeregu krajów eurenej- 
sk’ch w Afryce Północnej, na Blis
kim Wschodzie, w Indiach. Birmie, 
Clrnach, Kanadzie, na Alasce, w 
AustraPi i na Fcznych wyspach Pa
cyfiku i Oceanu Atlantyckiego.

Według oficjalnych oświadczeń 
amerykańskich, w okresie od 1940

do końca wojny, Stany Zjednoczone I 
wybudowały 414 bazy wojenne. Są 
one różnej wielkości, od potężnych 
baz lotniczych i morskich do nie- 1 
wielkich, posiadających tylko radio- . 
stację z nieliczną obsługą.

Na Pacyfiku tak’ch baz utworzo
no 195, w basen'e Oceanu Indyjskie
go — 8, na Blisk;m Wschodzie — ę, 
w Północnej części .Oceanu Atlan
tyckiego — 18, na Morzu Karaib
skim i w okolicach Kanału Panam- 
skiego r- 67, w południowej części 
Oceanu Atlantyckiego — 2$, w re
jonie Morza Śródziemnego — ęę, 
we Francji i Niemczech — 63. Cześć 
z tvch baz miała być po wojnie zlik
widowana. zwłaszcza bazy na tery
torium soiuszn:czych państw euro- 
peiskiph. Jednakże amerykańskie wła 
dze wojskowe ułożyły długi spis baz, 
które — zdaniem dowództwa — są 
St. Zjednoczonym mezb-ędne. Spis 
obejmuje 40 baz d’a flety wojennej, z 
czego 27 na Pacyfiku, a 13 na Atlan
tyku. Bazy dzielą się na: „stale ope

botnicy i pracownicy miasta 
Lublina przyrzekamy: utrwalić 
i pogłębić zwycięstwo Bloku 
Demokratycznego oraz doma 
gamy się demokratyzacji szkół 
i uczelni wyższych, usunięcia

7. Robotnicy i pracownicy m. 
Lublina ze swej strony zapew
niają nasz Rząd Demokratycz
ny, że nadal nie będą szczędzić

trudu, by zrealizować te wiel
kie zadania, które stoją przed 
Narodem. Tak jak zwycięży-

I liśmy na froncie walki z reak-
I cją, tak i zwyciężymy na fron
cie odbudowy. Zbudujemy Pol 
skę silną, suwerenną, słonecz
ny dom dla wszystkich Jej mie 
szkańców.

Niech żyje niepodległa i de- się przywrócenia wolnej sprze 
mokratyczna Polska Ludowal dąży alkoholu.

łowię lutego, zresztą termin 
ten jest do pewnego stopnia u- 
zależniony od ostatecznego u- 
rządzenia gmachu sejmowego 
przy ul. Daszyńskiego.

Przed pierwszą 
nasuwa się wiele 
ry proceduralnej.

Między innymi

sesją Sejmu 
kwestii natu a
chodzi o to,

że wedle obowiązującej usta
wy, Prezydium KRN działać 
ma do czasu ukonstytuowania 
się nowego Sejmu, a więc do 
chwili Marszałka i Wicemar
szałków.

W tym wypadku prawo zwy 
czajowe, oddające przewodni
ctwo pierwszej sesji Izby —

Proces odbywa się w pałacu' 
sprawiedliwości. Na otwarcie 
przybyło około 200 osób pu
bliczności. Dla Włochów pro
ces ten ma o wiele większe zna 
czenie, niż wszystkie procesy 
przeciw przestępcom wojen
nym, gdyż morderstwo Mat- 
teottiego było jedną z najczar 
niejszych zbrodni włoskiego fa 
szyzmu.

Matteotti znikł 10 czerwca 
1924 r., w dniu, w którym wy
szedł do parlamentu, gdzie 
miał wygłosić przemówienie, 
demaskujące nadużycia finan
sowe faszystów. Tajemnica je
go śmierci nigdy nie została 
całkowicie wyjaśniona.

Na ławie oskarżonych zasia 
dają: Francesco Giunta, b. prze 
wodniczący izby faszystow
skiej i gubernator okupowa
nej przez Włochy Dalmacji, Ce 
sare Rossi, b. sekretarz partii 
faszystowskiej, Amerigo Dorni 
ni, wicekomendant włoskiej f~ 
szystowskiej policji tajnej 
OVRA i Osvaldo Poveromo, 1— oświadcza. Sesja została od 
członek OVRA. | roczona o godz. 15 do czwartku

Przewodniczący trybunału, 
Carlo Erra, otworzył pierwszą 
sesję około 10.15, po czym pro 
kurator Giovanni Spagnuolo za 
czął odczytywanie aktu oskar
żenia, przy czym oświadczył, 
że będzie się domagał dla wszy 
stkich czterech oskarżonych 
kary dożywotniego więzienia.

Widzowie, stłoczeni w cias
nej i ciemnej sali sądowej, słu 
chają rozprawy w napięciu.

Ponieważ jeden ze świadków 
nie staw:* się na wezwanie, 
wobec tego sąd przystąpił od 
razu do przesłuchania pierw
szego oskarżonego, Francesco 
Giunta. Jest on oskarżony o 
udział w organizacji „Spua- 
dra'*, której zadaniem było sto 
sowanie kary cielesnej na prze 
ciwnikach faszyzmu. Giunta 
twierdzi, że nie wiedział na
wet o egzystencji „Spuadra", 
nie przeczy jednak, że był fa
szystą, i to 2 przekonania. 
„Uważałem, że w ten sposób 
najlepiej służę memu krajowi**

Bazy wojenne Stanów Zjednoczonych
racyjne", ograniczone operacyjne i 
bazy do naprawy uszkodzeń. 1 

Stałych operacyjnych baz na Ocea
nie Spokojnym wymienia się 12, w 
następujących punktach; Codrac, 
Adc, Hawaje, B?’boa, Gnam-Saipan, 
Bonin-Volcano, Riukiu, Tututawita- 
wi, Subic, Leite-Samar, Puerto-Prin- 
cessa (wyspa Palavan), Manus. Bez 
operacyjnych ograniczonych" prze
widuje sie 10, a to: na wyspach Ga
lapagos, Paku. Attu, Truo, Johnsten, 
Ouadelin, Midway, Eniyetoc, Wake, 
Samoa. Bazy niezbędne dla naprawy 
uc>kodzeń, według sztabu amerykań
skiego są następujące: Dutch, Har- 
bour. wyspy Kanton, Uluti, Palmi
ra i Mauro.

Na oceanie Atlantyckim .stałe" 
bazy m’eszczą s’ę w Argantua, Trini- 
dad. Ccco Solo, na wyspach Virgine, 
w Guantanamo i w Porto Rico; bazy 
zaopatrzenia — na Bermudach i ba
zy do renaracji uszkodzeń w St. Lu
cia, St. Thomas (Porto Rico) Tamai- 
ca, Antiqua, Great Exunio, Georg-

„Suche** stany USA 
protestują 3

Jak wiadomo, w niektórych 
stanach USA obowiązuje w 
dalszym ciągu prohibicja alko 
holowa. Jak ostatnio stwier
dził rzecznik stanu Arisona, Bill 
Rogers, prohibicja ta nie jest 
wcale wynikiem dbałości o 
zdrowie i higienę mieszkań
ców, a raczej została uchwało 
na przez ludzi, mających inte
res w szmuglu i niejawnym pę
dzeniu alkoholu. W kilku miej 
scowościach 14 stanów „su
chych" doszło do manifestacji, 
których uczestnicy domagali 

najstarszemu wiekiem postowi 
musi ustąpić przed istniejącym 
przepisem prawnym. Wobec te 
go można przypuszczać, że ina 
uguracyjną sesję Sejmu otwo* 
rzy i będzie jej przewodniczy! 
do czasu wyboru Marszałka —» 
Prezydent KRN Bolesław Bie* 
rut .

Jeśli chodzi o regulamin, to 
do czasu jego uchwalenia no
wy Sejm posługiwać się będziej 
dotychczasowym regulaminem 
obrad KPN.

Jedną z pierwszych czynno^ 
ci Sejmu, będzie uchwalenie 
Małej Konstytucji, która regiU 
luje zasadnicze sprawy ustro
jowe państwa, do czasu uchwa- 
lenia nowej Konstytucji. Od
nośny projekt Małej Konstytu 
cji na podstawie, uprawnień' 
Konstytucji Marcowej z 1921' 
r. mogą zgłosić Kluby Posel
skie, poszczególni posłowie 
lub Rząd.

Mała Konstytucja Wlntia do 
czasu uchwalenia Konstytucji 
właściwej określić organizację 
i wzaiemny stosunek Naczel
nych Władz Państwowych oraz 
sposób wyboru Prezydenta Rze 
czypospolitej Polskiej.

Ponieważ żaden przepis kor. 
stytucyjny ani prawny nie o- 
kreśla momentu, w którym 
Prezes Rady Ministrów winien 
złożyć dymisję na ręce Prezy
denta, a kwestia dymisji jest je 
dynie sprawą zwyczaju parla
mentarnego, przypuszcza się, 
że dotychczasowy Rząd złoży 
dymisję dopiero na ręce nowo
wydanego Prezydenta Rzeczy 
pospolitej.

town. Spis wymienia także na Ocea 
nie Atlantyckim 18 baz lotniczych, 
z tych operacyjne mieszczą się na 
Porto Rico (Rooscvełt, Rodes i St 
Juan), na Azorach. Coco Solo, Tri- 
njdad, Argentua i na Bermudach, 
bazy zaopatrzenia — w Irlandi i 
Grenlandii, bazy do reparacji uszko
dzeń — tam gdzie bazy operacyjne.

Ostatnio rozbudowuje się potęż
nych rozmiarów bazy na Alasce, 
poszukując równocześnie nowych baz 
w okolicach podbiegunowych.

Stany Zjednoczone Jak widać, nic 
mają zamiaru wycofywać się z baz 
utwo-zonych w czasie wojny. Prze
ciwnie, chcą je utrwalić i rozszerzyć. 
Czynią to niejednokrotni wbrew 
protestom państw, w pobliżu któ
rych bazy te są położone. System baz 
wojennych, rozrzuconych po całej 
kuli ziemskiej, wiaże sie ściśle z impe 
realistyczną polityką USA. stosowa
ną z coraz mniejszymi obsłonkami 
od momentu śmierci orezydenta 
Rooseveltx T. G.



Silny i długotrwały mróz, 
który znienacka zaskoczył wy 
brzeże unieruchomił wielką 
ilość kutrów rybackich, które 
utkwiły w basenach pokrytych 
grubą, bo sięgającą miejscami 
do 40 cm taflą lodu. Gdy tylko 
od południa i zachodu zaczął 
wiać ciepły zwiastujący odwilż 
wiatr, ożywił się port gdański. 
Rybacy przy pomocy wojska 
ładunkami dynamitu i długimi 
toporkami przystąpili do walki 
z lodowymi okowami. Po trzy
dniowych zmaganiach, ryt
micznym dźwiękiem odezwały 

. się silniki kutrów, które popę
kanym basenem powoli zaczę
ły przedzierać się przez trzesz
czącą krę. Przodowały w tym 
silne duńskie kutry z zakupów 
UNRRA, za nimi „Gdy 23", 
„Stella Maris", „Anton", „Mi
jano”, „Ewa II".

18 stycznia opustoszał już ba 
sen Prezydenta, a cala flotylla 
rybacka przepłynęła do wolne
go od lodu basenu Południowe 
go, nieliczne czerniejące przy 
nadbrzeżu kutry, które z powo 
du uszkodzeń pozostały w ba
senie,, długo będą jeszcze od
poczywać, czekając na kapital
ny wiosenny remont.

* » ♦
Dużą sensacją wybrzeża był 

powrót do kraju szkunera har
cerskiego „Zawiszy Czarnego". 
Jeszcze we wrześniu, gdy tyl
ko odnaleziono go w jednym z 
portów niemieckich, pod Lube
ką administracja morska wy
słała po niego specjalną ekipę. 
Smutną jednak niespodziankę 
sprawił „Zawisza Czarny" mło 
dym entuzjastom morza, któ
rzy liczyli bardzo na ciekawe 
i długi® podróże tym szkolnym 
statkiem. Gdy holownik „Re
kin” przyprowadził szkuner do 
Gdyni, okazało się, że znajdu
je się on w opłakanym' stanie. 
Zamiast pięknego, błyszczącego 
i dumnie bielejącego s żaglami 
„Zawiszy", harcerski ośrodek 
morski'. przyjął zdezelowany 
statek, Z przegniłym olinowa
niem i smutnie zwisającymi 
płaszczyznami zbutwiałych ża.

a rybacKa na morzu
gli. „Zawisza Czarny" stoi więc 
samotny prży nadbrzeżu Indyj 
skim, oczekując generalnego 
remontu „Dobra opieka" wan
dali z Hitler-jugend wyryła 
na pięknym, przez polską mło
dzież ukochanym statku, głę
bokie piętno zniszczenia

Oczekuje też Gdynia innego
„statku repatrianta", M/S Ba
torego, lecz jego los nie jest 
tak żałosny jak „Zawiszy".

M/S Batory przypłynie bły
szczący i odnowiony, , z .pełną 
zdolnością do pracy wprost ze

(RAP). Komitet Wojewódzki 
Polskiej Partii Robotniczej na 
Dolnym Śląsku przesłał ma .rę
ce Generalnego Sekretarza Ko
mitetu Centralnego Polskiej 
Partii Robotniczej, tow. Wiesła
wa następujący telegram:

Do Sekretarza Generalnego 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Partii Robotniczej, tow. Wiesła
wa.

Komitet Wojewódzki Dolno - 
Śląskiej Organizacji PPR meldu 
je Wam, że organizacja dolnoślą
ska w toku akcji nrzedwyborczej

Zadania Polski wobec Austrii
na konferencji zastępców ministrów spraw zagranicznych

LONDYN, 23. I. Na dzisiejszym 
posiedzeniu konferencji zastępców 
ministrów spraw zagranicznych w 
Londynie delegacja Polski -złożyła 
memorandum, w którym przedsta
wia postulaty rządu polskiego wobec 
Austrii.

Rząd polski stoi na stanowisku, ze 
I Austria, która w czasie ostatniej 
i wojny stanęła u boku Niemiec, nie 
I może w myśl deklaracji moskiewskiej 

z roku 194? uniknąć odpowiedzial
ności.

W układzie pokojowym musi byc
notmrfMrmiwri
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fł/łf* 1 wybrzeża)
stoczni w Antwerpii. Batory 
jest spodziewany około 15 mar 
ca i po dwutygodniowym po, 
bycie w porcie wyruszy w 
swój pierwszy powojenny rejs 
do Nowego Jorku, po drodze 
zajedzie do Kopenhagi i Sout- 
hampton.

Do Nowego Jorku wyruszył 
też niedawno S/S Bałtyk zabie
rając na swym pokładzie trzy 
załogi, które obsadzą statki za
kupione przez Polskę z nadwy 
żek floty amerykańskiej.

W porcie gdyńskim panuje 

okrzepła, rozbudowała się i prze 
kroczyła liczbę 60.000 człon
ków.

Wpływy naszej organizacji 
powiększyły s*ę dzięki nakreślo
nej prze" Was słuszniej li«n«ii po
litycznej Partii 1 jej wkładowi 
w odbudowę i. zagospodarowanie 
Dolnego Śląska.

Osiągnięcie nasze jest rezulta 
tem pracy całej organizacji par
tyjnej, wszystkich iej członków. 
Zapewniamy Was, Tow. Wiesła 
wie, że w naszej pracy uśuiada- 

I miaiacej i kształtującej oblicze

wyraźnie zastrzeżone, że Narody 
Zjednoczone nie dopuszczą do po
wtórnego Anichlussu. Elementy na 
rodowo - socjalistyczne muszą być 
usunięte i wyrugowane nie tylko z 
z administracji,. ale z całej społecz
ności austriackiej.

W dziedzinie gospodarczej delega
cja polska wysunęła w swym me
moriale następujące żądania natury 
gospodarczej.*

Wszelki majątek państwa i oby
wateli polskich znajdujący się na te
rytorium Austrii jak i wywieziony

dość znaczny ruch, a znaczna 
część wchodzących statków, to 
szwedzkie pobierające nasz wę 
giel.

Nie tylko w basenach i nad
brzeżach żyją polskie porty, 
magazyny czekające na przy
jęcie ładunku, rozbrzmiewają 
gwarem i rytmicznym tętnem 
pracy.

Mimo „martwego" napozór 
sezonu, polskie wybrzeże nie 
odpoczywa w letargu, lecz szu 
mi wytężonym, wzmożonym 
trudem. (W)

PPR na Dolnvm-Ślasku
prseekrcczyłn 60.000 członków

Obrady Rady Naczel
nej Szkół Wyższych 

nad ostateczna redakcia 
projektu reform szkolnic

twa wyższego
WARSZAWA, (SAP). Dnia 

27 i 28 bm. odbędzie się zebra 
nie Rady Naczelnej Szkół Wyż 
szych. Radzie przewodniczyć 
będzie wiceprezydent KRN dr. 
Wacław Barcikowski.

Na porządku dziennym prze 
' widziane są sprawy, dotyczące 
i ostatecznej redakcji projektu 
i reform, związanych z ustrojem 
! szkolnictwa wyższego.
I ____

jNowa żyła złoŁa 
‘‘w Nowej Zelandii

NOWA ZELANDIA (SAP). 
W związku z nowymi odkry
ciami żył złota w okręgu Whi- 
tianga, spodziewają się tutaj 
nawrotu „najpiękniejszych zło 
todajnych czasów" Nowej Ze
landii.

Całe rzesze ludzi, uzbrojo
nych w szufle i kilofy, ciągną 
z kwitnących kiedyś zakładów 
płukania złotej rudy do miej
sca, gdzie odkryto nową żyłę 
złota.

Dotychczas leszcze nie ma 
wyników analizy wydobytych 
prób kruszcu.

1 poHtycan« i ideologiczne budów 
niczych polskości na Dolnym 
Śląsku, nie ustaniemy.

Starać się będziemy o utrzy
manie organizacji partyjnej w 
stani® mobilizacji i gotowości 
do wypełnienia dalszych zadań 
na drodze budownictwa i utrwa 
lenia Polski Ludowej.

Za Komitet Wojewódzki PF R 
na Dolnym Śląsku

I Sekretarz 
Januszewski Stanisław

I■ * ■ . UJM

tamże podczas okupacji niemieckiej 
musi zostać zwrócony Polsce, przy 
czym koszta rewindykacji będą ob
ciążać rząd austriacki. W wypadku 
niemożność? zwrócenia tego mająt
ku, Austria musi zapłacić odszkodo
wanie w równej wartości.

Rząd pciski domaga się też ekwi 
walcntu za pracę obywatel? polskich 
wywiezionych w latach wo?ny do 
Austrii na roboty przymusowe, przy 
czym koszta repatriacji 2$coo Pola
ków z terytorium Austrii murzą być

zwrócone Polsce przez rząd au
striacki.

Polska żąda, aby wszelkie preten- 
sie fininrowe Austrii wobec Polski 
zarówno nowe Jak i dawne wynika*, 
iące nrprzykbd z traktatu w Saint 
Germain zostały umorzone. ,

Żądania powyższe zostały popartej 
przez delegatów Stanów Zjednoczo-^ 
nych. Francji i Związku Radzieckie
go. Delegat brytyjski lord Hood wy
raził pewne z?str. 'żenią co do ostat- 
n*ego punktu roszczeń polskich.

r?n

Rok 1941 zastał mnie w Wirsza- 
wie gdzie pracowałem Jako prakty
kant murarski w firmie budowlanej 
inź. Czyża. 12 sierpnia tego roku 
Niemcy urządzają wielką łapankę w 
całej Warszawie, której ofiarą m. in. 
padłem również i ja.

Niemcy nałapali nas kilka tysię
cy, z czego znikomą część zwolnili, 
resztę zagnali na dworzec główny, 
załadowali na pociągi, by wywieźć 
wgłąb Rzeszy. Będąc już. w pociągu, 
mającym za chwilę odejść, zdałem 
sobie dopiero sprawę w jakiej znaj
duję się sytuacji i co mnie czeka. 
Beznadziejność sytuacji i wizja o- 
kropnej przyszłości zadecydowały, 
że po krótkim namyśle postanowiłem 
za wszelką cenę wyrwać się ze szpon 
niemieckich. Wieczorem uciekam z 
jadącego już pociągu i zabieram ze 
sobą 8 odważniejszych ludzi. Byli 
to warszawiacy, z którymi rozsze- 
dłem się tej samej nocy i więcej ich 
nie widziałem

Wróciłem na swoją kwaterę do 
domu inż. Czyża, u którego ostatnio 
mieszkałem i postanowiłem w jak 
najkrótszym czasie wyjechać z Wan 
9zewy.

W 3 dni potem pożegnałem War 
szawę, czteroletnie miejsce mego po 
bytu i ze skromną walizką przyjecha 
łem do swojej rodzinnej wioski Rze 
czycy, pow. Kraśnik, woj. ubel- 
skie. Wracając uo chaty, w której 
urodziłem się i wyrosłem czułem, ze 
iuż coś nurtuje we mnie, co mi się 
każę buntować przeciwko wszystkie
mu co było niemieckie i co krępo
wało wolność Polaków mc 7^ -w 
ffliefcie, ale i n» wsi, w 
skiei chałupie. T<5 same, imtem

Ctyżewski Waciaw mjr („jim'')

Jak organizowaliśmy walki partyzanckie 
w Lubelszczyźnie 

Wspomniewa partyzanta

Niemcy zamknęli mego ojca wraz 
z innymi chłopami z tej wioski ja
ko zakładników, za to, że wieś nic 
oddała kontygentu w ioo®/e nazna
czonego przez Niemców. Takimi 
metodami wyciskali Niemcy pot i 
krew chłopa polskiego odbierając 
mu kawałek chleba. To też buntował 
się chłop polski, buntowała się prze 
ważnie młodzież wiejska i pomimo 
terroru Franka skupialiśmy się co
raz częściej, coraz więcej zlewały się 
nasze myśli i hartowały nasze chłop 
skie dusze. Czuliśmy na sobie niewo 
lę przeklętego szwab*. Ale najbar
dziej bolało nas to, że wspólnie z 
Niemcami gnębili nas ci Polacy, kto 
rzy w charakterze rozmaitych wój
tów, sołtysów, komisarzy i innych 
pachołków niemieckich, pomagali 
im ograbiać i rabować wieś polską. 
Z tymi wszystkimi rozprawialiśmy 
się później (szkoda tylko, że nie ze 
wszystkimi).

W styczniu 1941 r- <rie Pami«tam 
dokładnie dnia) skontaktowałem 
się z „Alim“ (Szymańskim Aleksan
drem) z sąsiedniej wioski i nawią
zaliśmy kontakt 2 miastem Kraśni
kiem, gdzie znaleźliśmy swoich przv 
szłych towarzyszy broni, Kota Zy
gmunta i innych. Mieli oni już kon
takty na całym powiecie.

Od tego czasu zaczęliśmy przygo
towywać grunt pod to, co później 
budowaliśmy i tworzyli.

Zostałem komendantem swojej 
gminy i zacząłem przygotowywać 
młodzież na terenie gminy dó pó
źniejszych szeregów G. L. Zacząłem 
najpierw organizować grupę wypa
dową, której zadaniem miało byc 
oczyszczenie terenów z plugactwa 
niemieckiego, dającego, się ludziom 
coraz bardziej we znaki. Pierwsza na 
sza akcja odbyła się 18 lipca 1941 ro
ku w sąsiedniej gminie Łukaszowej, 
gdzie grupy wypadowej jeszcze nie 
było. Komendant powiatowy Zy
gmunt dał nam polecenie, abyśmy 
zlikwidowali sołtysa, który wysyłał 
ludzi na Majdanek i pobić komisa
rza kontygentowego, który za nie
terminowe odstawienie kontygentu 
wsadzał chłopów do aresztu.

Przed wyjściem na robotę zrobi
łem z chłopami zebranie. Przygoto
waliśmy broń, którąśmy już wtedy 
dysponowali omówiliśmy zbiórkę na 
drugi dzień, w lesie Gizówka koło 
Kraśnika. Godzina była 4-ta po po
łudniu.

W umówiony dzień punktualnie 
wszyscy jak jeden mąż, przejrzeliśmy 
swoje uzbrojenie, które składało się 
z 3 pistoletów w dodatku niewynró- 

Kowanych, przeliczyliśmy amunicję, 
której ilość nie przekraczała 1$ sztuk 
dla wszystkich.

Przed wieczorem wyruszyliśmy w 
drogę. Szliśmy powoli po dwóch, 
aby nie zdradzić się. nie rzucić po
dejrzenia, bo przecież Niemcy byli 
od nas niedaleko — w Kraśniku (o 
parę kilometrów od nas).

Marsz był, jak na pierwszy raz, 
dość forsowny (17 km.) po 2 godzi
nach doszliśmy do mostu kolejowe
go, gdzie miał na nas czekać miej
scowy przewodnik. Zadaniem jego 
było zaprowadzić nas do sołtysa i 
komisarza.

Przewodnik już czekał. Wymieni
liśmy hasło i poszliśmy za przewod
nikiem. Kiedy doszliśmy do wioski, 
w które? mieliśmy zrobić robotę, 
zatrzymaliśmy się na* wzgórku, gdzie 
musieliśmy zaczekać na przewodnika 
który poszedł po dwa karabiny, ma
jące nam służyć do wykonania akcji. 
Za pół godziny przyszedł oczekiwa
ny przewodnik, który przyniósł 2 
zardzewiałe karabny i $ sztuk amu
nicji i oświadczył on, że dalej isc 
n?e może, ponieważ okoliczni mie
szkańcy znają go i niecheałby byc 
zdekonspirowany. Odchodząc udzie 
lit nam krótkich wskazówek. Poszli 
śtny więc sami zadowoleni z otrz’ 

manych karabinów. Po drodze zła
paliśmy jakiegoś człowieka, który 
pod przymusem zaprowadził nas do 
sołtysa. Niestety, sołtyca w domu nie 
zastaliśmy. Niemiecki pachołek, ma 
jący nieczyste sumienie nie sypiał w 
domu. ZabraFśmy więc tylko wszyst 
kie jego paniery i pieczątki, które 
później spaliliśmy.

Z komisarzem lepiej nam się po
wiodło, bo był na szczęście w do
mu. Poczęstowaliśmy go porcją, któ
ra mu sie słusznie należah. Odcho
dząc zjedliśmy u niego kolację, któ
ra nam sie przecież należała po takim 
długim marszu. Wracając Zrobiliśmy 
mleczarnię, do której chłopi musieli 
odstawiać ostatnie litry mleka ha 
masło dla Niemców. Była to pierw
sza rozbita mleczarnia w naszym po 
wiecie. Pierwszą tę akcję, która na- 
wpół tylko się udała, uważaliśmy za 
duży sukces, a przede wszystkim 
zdobycie 2 karabinów, których ni
gdy już nie oddawaliśmy swoim są
siadom i które już nigdy u nas nie 
rdzewiały.

Słońce już wschodziło, kiedy wra
caliśmy nrzez pola do swej bazy, ze 
swymi skarbami, jakimi były dla 
nas te dwa zardzewiałe kartbmy. 
Przy rozejściu chłoocy zapytali mnie, 
kiedy jeszcze pójdziemy drugi m.

Od tego czasu akcji tego icdznju 
przeprowadzaliśmy dosyć r.ęsto, to 
też, uwolniliśmy trocne wieś od nie
mieckiej plagi. Przestali oiwiedzać 
wieś kontygentowi komuarze, mle 
czarze, pisarze i inni oach:>lkcwk 
a niektórzy tak się przestraszyli, żs 
porzucili swoje stanowiska urzędu 
we. ** J. n.)
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Generał - porucznik Jakub 
Sporrenberg, SS u. Polizeifuh- 
rer dystryktu lubelskiego, wy- 
darn’’ Polsce przez władze oku 
pacyjne w Niemczech „zawi
ta" już w najbliższych dniach 
do Lublina. „Zamieszka" on 
oczywiście, jak to przystało na 
tak dostojnego gościa, na... 
Zamku, gdzie czyni się już 
przygotowania na jego przyję
cie.

Sporrenberg zapisał się krwa 
wo na kartach historii okupa
cji niemieckiej w Polsce. Do 
Lublina przybył pierwszego 
września 1943 roku jako SS 
u. Polizeifiihrer na dystrykt lu
belski, a równocześnie został 
mianowany generałem - po
rucznikiem policji. Wszystkie 
ągzeięucje, wysiedlenia, mordy 
i gwałty w tym okresie są je
go dziełem. Na wszystkich wy 
fokach śmierci widnieje pod
pis Ęo^zeifuhrera.

Sv/e rządy w Lublinie zakoń

KOMUNIKAT TUR-u
4 Prywatne Gimnazjum i Liceum Ogól 
aoksziałcące Towarzystwa Uniwersyte
tu Robotniczego z prawami 9zkół pań
stwowych w Lublinie, Al. Racławic 
Sie 23 b przyjmuje zapisy, kandydatów 
na Il-gi okres półroczny w dniach od 
23 do 31 stycznia 1947 r. w godzinach 
od 16 do 19. Dyrektor.

m IH1 M 

PolizeifUhrer na dystrykt 
w więzieniu w Lublinie 
czyi Sporrenberg krwawą ma
sakrą na Zamku w dniu 22 lip
ca 1944 roku, tj. w dniu, w 
którym Niemcy uciekli z Lu
blina.

Obecnie Sporrenberg znów

i

rr

powraca do Lublina. Co praw
da z mniejszą pompą, ale za to 
oczekiwany z tym większą nie
cierpliwością.

Każdy, kto wie cośkolwiek o 
działalności Sporrenberga z

lubelski
I
/

i

okresu od września 1943 do 
22 lipca 1944 r. powinien do
nieść o tym bezzwłocznie do 
Prokuratury Sądu Apelacyjne
go w Lublinie, która prowadzi 
dochodzenia w tej sprawie.

Uwaga ZWM-owcy
Dnia 26 bm. o godz. 9,30 od

będzie się w sali konferencyj
nej W. R. N. (Spokojna Nr 4) 
nadzwyczajna konferen- 
cja szkolna młodzieży ZWM., 
na którą przybędzie przedsta
wiciel Z. G. ZWM.

ZWM-owcy uczący się w 
szkołach średnich obowiązani 
są przybyć punktualnie na kon 
ferencję.

Święto Zwycięstwa w Puławach
W dniu 21. I. 47 w Puławach 

w sali kina ,.Nissa“ odbył się 
wielki wiec manifestacyjny z 
udziałem Wojska Polskiego, z 
okazji zwycięstwa Bloku Demo 
kra-tycznego. Na wiecu tym prze 
mawiali: kapitan Polczarski,

W dniu 22 b. m. o godzinie 14 w 
Siedlcach odbył się wielki wiec ma
nifestacyjny na cześć zwycięstwa 
Bloku Demokratycznego. W wiecu 
wzięły udział partie polityczne, or
ganizacje młodzieżowe i wojsko. 
Przemówienia wygłosili: tow. Bo
gucki z PPR, Krzeszewski z PPS Frań

Zarząd.

Przestępstw* i wypadki
Lewtok St. z ramienia Stron
nictwa Demokratycznego i inni. 
Przemówienia mówców były co 
chwila przerywane entuzjastycz 
nymi okrzykami i oklaska
mi. Na zakończenie ‘wiecu od
śpiewano ,.Rotę“ po czym prze.

ciszek Bator z SP i ob. Rozierski 
przedstawiciel miasta.

Przemówienia były entuzajstycz- 
nie przyjmowane przez publiczność.

Po wiecu uformował się pochód, 
który przeszedł ulicami miasta. Pu
bliczność wznosiła okrzyki na cześć 
Rządu Jedności Narodowej oraz

szło 2000 tłum uczestników sfor 
mował pochód, dając wyraz 
swej radości ze zwycięstwa Blo 
ku Demokratycznego w wybo
rach. Pochód przeszedł ulicami 
m. Puławy z towarzyszeniem 
kie=try wojskowej z Dęblina.

or-

przeciw .Mikołajczykowi i jego po
plecznikom. Pochód rozwiązano przy 
pominku Poległych w Walce o Wol
ność, przez co zaakcentowano, że 
pragnieniem wszystkich obywateli 
jest kroczenie po drodze wytkniętej 
przez tych, którzy polegli w walce o 
Polskę Ludową.

WŁAMANIE DO SKLEPU
W dniu wczorajszym Widelski 

Stanisław, zamieszkały w Lublinie, 
przy ul. Grottgera 7 zameldował1 
o kradzieży dokonanej w jego skle. 
pie przy ul. Narutowicza 24. Nie
znani sprawcy dostali się do sklepu 
przez zerwanie kłódki w żaluzjach, 
wycięcie szyby w oknie wystawo
wym i skradli materiały tekstylne • 
garderobę na sumę 400 zł. przedwo
jennych. Dochodzenie w toku.

„Miś i sierotka” 
w Teatrze Wielkim

W niedzielę 26 bm. w sali Teatru 
Wielkiego, staraniem zarządu PKOSu 
zostanie po raz wtórny wystawiona 
baśń sceniczna Nowotarskiego pod 
tyt. „Miś i sierotka”.

Pierwsze przedstawienie tej baśni 
cieszyło się ogromnym powodzeniem 
naszych milusińskich. Nie wszystkie 
dzieci mogły wówczas dostać się do 
teatru, to też z radością na pewno 
zostanie przyjęta zapowiedz powtó
rzenia przedstawienia. W interesie 
widzów prosi się o punktualne przy-1 
bycie.

Szukanie miejsc po rozpoczęciu 
przedstawienia bardzo przeszkadza 
zarówno artystom jak i publiczności

Odznaczenie zasłużonych
1 Wolności” oraz odznaką ^Grun
waldu”. Byłym partyzantom wręczo 
no dyplomy za walkę z okupantem. 
Dekoracji dokonał w imieniu na
czelnego wodza kpt. Sobon komen
dant miejscowego RKU. Zebranym 
podano również wiadomość o sty
pendiach państwowych, do których 
mają prawo dzieci i sieroty po party 
zantach. I tak: za naukę w szkołach 
powsz. po i tys. zł. mieś., w średnich
2 tys. zł. i na wyźsych uczelniach po
3 tys. zł. miesięcznie.

wojskowych i partyzantów
W Zamościu odbył się zjazd uczę- wzięli zdemobilizowani żołnierze i 

stników Walki Zbrojnej o Niepodle- party zanci. Wszyscy zasłużeni zosta- 
głość i Demokrację, udział w nim li odznaczeni medalem „Zwycięstwa

KRADZIEŻ W ZAKŁADZIE 
FOTOGRAFICZNYM

Wczoraj zameldował ob. Hartwig 
Edward, zam. w Lublinie przy ul. 
Glinianej 22, że nieznani sprawcy 
dostali się do jego zakładu fotogra
ficznego, skąd skradli r aparat foto
graficzny i materiały fotograficzne.

Poszkodowany ocenia swe straty 
na 400 zł. przedwojennych.

Dochodzenie prowadzi Wydział 
Śledczy Komendy Miasta Milicji Oby ' 
watelskicj.

głość i Demokrację,

Wystawa Trzyletniego Planu Odbudowy
w Chełmie

W sali posiedzeń PRN w Chełmie 
została zorganizowana wystawa Trzy 
letniego Planu Odbudowy Kraju. Na 
14 tablicach przedstawiono wielki 
plan odbudowy w dziedzinie prze
mysłowo - gospodarczej. Wystawę

masowo odwiedzają chłopi i robotni 
cy. Zwiedzający wystawę, dzielą się 
wzajemnie swymi spostrzeżeniami, 
wyjaśniają sobie znaczenie tablic, 
oraz przeglądają literaturę.

Dokact
aziś idziemy
REPERTUAR KIN 

KINO APOLLO:
„Zakazane piosenki"
Początek seansów: godz. 14,43,

i 19,1$; w niedziele i święta 12,yo. 
KINO HAfTYK:

„Zakazane piosenki"
Początek seansów: godz. 13,43,

i w niedziele i święta• 11,30.
KINO RIAI.TO:.

„Zamieć Śnieżna'*.
Początek seansów o godz. 13-ej, 

•7-e|. lą.ei
/

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA 
Far»a muzyczna „Bliźniak"

REPFRTUAh TEATRU 
M1RJSKIFGO

Nowość repertuarowa 
„Niebo bez gwiazd”.

<7

, ^^ki Czerwony Krzyż w Lubli 
■”e urządza dnia 26 stycznia 1947 
'niedziela) o godz. r6 w świetlicy 
Pocztowców przy ul. Peowiaków 13 
„Czarną Kawę—Dancing”. Bezinte- 
resowny udział zaofiarowali artyści 
' fu Miejskiego:

G<-»recka Maria, Pasławska Tama
ra. Kondrat Józef, Michnikowski 
W e« sw. Malwę Mateusz — akompa 
niament.

Bufet obficie zaopatrzony. Przy
grywa orkiestra jazzowa. Dochód 
przeznaczony na cele ogólne Polskie 
go Czerwonego Krzyża.

Uwaga: Występy Artystów odbe- 
(ą sk miedzy godiiaą 17 a «4-tą.

Miejski Wydział Aprowizacji i Han. 
dłu zawiadamia, że od dnia 28 stycznia 
1947 do ii lutego ^947 r. odbędzie się 
sprzedaż niżej wymienionych artyku
łów dla ludności m. Lublina:

Na karty żywnościowe z m.ca grud
nia 1946 r.:

CZEKOLADY UNRRA
(za grudzień 1946) 
zamiast mleka

Na kupon Nr 1 kart dziec. „D“ od 
3.do 12 rat — 2 tabl. (224 gram.) w ce
nie zł 29.— za na gram.

SOLI BIAŁEJ I SZAREJ 
(za grudzień 1946) 

z remanentów 
Na kupon Nr 48 — I kat. — 0,40 
Na kupon Nr 48 — II kat. 0,40 
Na kupon Nr 48 — I Rodź. 0,30

|

kg 
kg 
kg

w cenie sól biała zl 3, szara zł 2,30 za 
1 kg.

MĄKI PSZENNEJ 80*/®
(za grudzień 1946)

Na kupony Nr 10, 1$, 16 — I kat. 
łącznie — i kg

Na kupon Nr 9, ie, 1$, 16 — II kat. 
łącznie — 1,30 kg

Na kupon Nr 9, 10, 13, 16 — III 
kat. łącznie — 1 kg

Na kupon Nr 9, 10, 1 j, 16 — 1 Rodź, 
łącznie — 1 kg

Na kupon Nr 3 kart dziec. „D" 
wszystkich rodzajów po 2 kg w cenie 
zł 2.— za 1 kg.

MYDŁA DO PRANIA
(za grudzień 1946)

Na kupon Nr 23 — I kat. — 0,20 kg 
w cenie zl 13.— za 1 kg.

D« do
3

do

Sportowcy uzyskali zniżki kniejowe
Państwowy Urząd W, F. i P. W. 

dzięki życzliwemu ustosunkowaniu 
się Ministerstwa Komunikacji do 
spraw w. f., udzielił wszystkim związ 
kom sportowym, organizacjom mło
dzieżowym, organizaciom społecz
nym i zawodowym zniżki kolejowe, 
uprawniające do korzystania na ko

lei z ulgowych 66*/t-wych biletów 
powrotnych dla celów W. F. i P. W.

Pragnący korzystać ze zniżek ko
piowych, musza uzyskać specjalne 
formularze, poświadczone przez 
Urząd W. F. i P. W.

Instruktorzy W. F. i P, W. korzy 
stają ze zniżek 3;8/«i-owych.

SKUPUJĘ SKÓRY SUROWE
cielęce, końskie oraz futerkowe

we wwetkici gatunkach i rodzajach płacąc ceny najwyższe według cen
nika Centrali Skupu Skór Surowych

AGENTURA POWIATOWA W LUBLINIE 
ul. Kowalska 4 — JAN JAKUBAS. teł. 13.73 
Filia w Piaskach kolo Lublina, ul. Lubelska 108

7 lat — i ka
Na kupon 

12 lat — 1 1 
w cenie zł 3.

Na karty żywnościowe z m.ca listo
pada 1946:

TŁUSZCZ PALMOWY lub ŁOJ 
(za listopad 1946)

Na kupony Nr 30, 31, 32, 33 — I kat. 
łącznie 1 kg

Na kupony Nr 30, 31 — TT kat. 
łącznic 1/2 kg

w cenie zł 47.— za 1 kg tłuszczu 
palmowegow cenie zl 10.— za 1 kg łoju.

Sprzedaży mąki i mydła do prania 
dokonała wszystkie sklepy rozdzielcze, 
sprzedaż natomiast czekolady i mvde. 
lek toaletawvch odbywać sie bedzie w 
sklepach Lub. Spółdz. Spoż., Kordosa 
Franc. — Narutowicza Nr 23. Kochań
skiego Stanisława — Rychawska Nr 68, 
Sp. „Konsum” — Pierackiego Nr 3, 
Sn. Naucyycielskiei — Narutowicza 
Nr 27, Snółdz. Wojsk. ..He*nał“ — 
Krak Przedm Nr 13, Spółdz. Prac. Cu 
krewni ..Lublin”.

Tłuszcz palmowy można nahvć w 
sklepach T ub. Snółdz Spoż r ul. No
wa t, Narutowicz? tt. Krak. Przed
mieście ?o, Kł-nk. Przedm. 38, t Ma
ja 13, Kr. leszczyńskiego 42. Zarnni. 
ska 10. Rychawska 43, i Ma*a 41. By- 
rhawska 7t, Fabryczna t, Łec’Vn«ka ig. 
K?linnw<7C7vzna ęt. Lubartowska ir, 
Włościańska 14, Staszica 22, Krak. 
Przedm. an. Szopena 4. Długa 14, Sta
szica ’. Narutowicza 49.

Za Prezydenta m. Lublina 
(—) M. SZCZEPAŃSKI 

6311 PAP Naczelnik Wydziału

do

SKRADLI OSIE
Okoń Paweł, zamieszkały w Łubti 

nie, przy ul. i-go Maja 2®, zameldo 
wał o (kradzeniu przez nieznanych 
•prawców z powozu jego, będącego 
w naprawie w warsztacie ślusarskin^ 
przy ul. Bernardyńskiej 19, dwóch 
osi. Poszkodowany ocenia swe stra- 

I ty na 200 zŁ przedwojennych.

WŁAMANIE 
DO RESTAURACJI

W dniu wczorajszym Gałucb Jan, 
zamieszkały ot Grodzka 14, zamel
dował o włamaniu do swej restaura
cji, mieszczącej się przy ul. i-go 
Maja 20. Nieznani sprawcy dostali 
się do lokalu w nocy przez wyłama
nie drzwi wejściowych od ulicy i 
skradli artykuły spożywcze i wódcza 
ne. Właściciel restauracji ocenia 
swe straty na 13000 zł.

ofiara Ślizgawicy
W dniu wczorajszym została przy 

wieziona do Pogotowia Ratunkowe
go Krzemińska Wiktoria lat $3, zam. 
w Lublinie przy ul. Dzierżawnej 22.

Krzemińska poślizgnęła się na cho 
dniku i wskutek upadku uległa zła 
maniu prawego podudzia. Poszkodo
wana staruszka po okazaniu pierw 
szej pomocy przez lekarza Pogoto
wia Ratunkowego została przewie
ziona do szpitala.

ZACZADZENIE
W dniu wczorajszym w godzinach 

nocnych zostało wezwane Pogotowie 
Ratunkowe na ulicę i-go Maja 26, 
gdzie lekarz Pogotowia stwierdził 
zaczadzenie i udzielił pomocy nastę
pującym osobom: Białek Franciszce 
lat 28, Białek Eugenii lat 8. Sławek 
Józefie lat 23, Panok Helenie lat »* 
i Gajazowi Marianowi lat 25.

Przyczyną wypadku był nieszczel. 
ny piec, z którego wydzielał się czad, 
jak wiadomo nie posiadający żadnej 
woni.

SPROSTOWANIE
We wczorajszym numerze naszccc 

pisma wkradła się omyłka w artyku 
le pt. ,,Szabrownik skazany na sześć 
miesięcy obozu pracy”. Wyjaśniamy 

Komisja Specjalna w Lublinie wy 
stąpiła do Komisji Specjalnej w War 
szaw ,e o zatwierdzenie 6 miesięcy 
obozu pracy.
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HimZjm A TABELA WTGRAIYCH
5-fy dźień c ęęftienia

Wygrana 1.000.000 zł na Nr 24424 
(padla w Gorzowie nad Wartą).

Wygrane po 100000 zł na Nr Ńr
13214 47496 69127

Wygrane po 20006 żł
ft333 15165 16425 20501 
>5404 44789 65431.

Wygrane po 10000 zł

Z122 21183 21296 26985 30892 34329
38828 45134 51280 51733 55556 55858 
58216 58223 67741.

Wygrane po 5000 zł na Nr
992 2166 4294 4578 5217 9776 I
12614 16359 21182 23414 25685 1
32464 33174 36335 37093 43301
46383 48385 49105 49494 55319 i 
«OT74 67417 68036.

na Nr Nr
27775 28628

Wygrane po 16000 zł na Nr Nr
395 1616 3235 3937 5217 6485 6702

KOMUNIKAT Kurs nowoaesnegp 
kroju meskleuo 

przygotowawczy do egzaminu cz- 
ladniezego i mistrźowskiego przs 
Cechu Krawców w Lublinie pod 
kierownictwem A. Pawłowskiego 
absolwenta akademii kroju w Pa 
rytu. Zapby orat informacji u 
dzieła sekretariat Cechu Lublin 
Złota 1.

o zaprowadzeniu służby IMonosta wiejskiego 
w Obwodowym Urzędzie Pocztowym Lublin I

Służba ta obejmuje od dnia 20 sty 
czttiś wszystkie miejscowości wcho-1 
d*ące w skład zamiejscowego obsza
ru pocztowego Urzędu poczt. Lu- 

I blih t, który dzieli się na dwa rejo- 
' ńy.. Doręczanie przesyłek pdbywąć 

-dę będzie 3 raty na tydzień w kaź 
’ym rejonie.

Do obowiązków listonosza wiej*
niego należy:

I-ej Klasy 49 Loi*ni
Wygrane po 5W al 

i 4-gO dnia ciągnienia 

Wygrane po 500 zł NrNr 16 30 55 
“ 547 5*9 558 560 592 606 707 722

211 216 217 249 268 312 334 412
811 819 877 883 906 1000 042 124 
184 191 270 391 621 641 672 768
829 866 916 2Ó19 056 183 220 246
342 415 451 305 574 588 628 651
688 827 917 924 948 967 8003 61C 
308 346 372 381 431 578 664 731 
811 844 896 929 991 4022 129 2Ó3 
34t 392 401 415 470 503 527 647

™ ZZ ™ ZZ “ “J 
954 982 6002 011 Ó24 134 241 
442 447 458 509 527 550 588
678 887 863 933 7198 269 858 
490 513 515 524 623 684 881
823 8?2 8038 041 077 208 218 
411 418 431 477 511 568 594 
713 813 849 888 934 9035 057 
167 174 208 280 330 371 447 
Mi 593 61? 684 781 824 858

418
103 
806
139
817
282
662
224
789
325

biorn na: przekazy pocztowe, 
P. K. O., oraz innych przesyłek 
rejestrowanych nie podlegających 
doręczeniu przez listonosza wiej
skiego i telegramów.
drobna sprzedaż znaczków pocz
towych i druków płatnych, 
przyjmowanie prenumeraty na

d) opróżnianie skrzynek listowych, 
umieszczonych w zamiejscowym 
okręgu doręczeń.

Wobec zaprowadzenia tego rodzą 
ju służby, zaleganie korespondencji 
w Zarządzie Gminnym lub u softy 
Śa nie będzie miało miejsca.

«) . T ’
czasopisma, 
d) opróżnianie skrzynek listowych, 

umieszczonych w zamiejscowym
- DROBNE OOŁOSZENUego należy:

dorerżahie zwykfyćh prześytek 
listowych Lć2asopi^m, listowych 
przesyłek poleconych bez pobra
nia, paczek zwykłych do wagi 
x kg. (nie więcej niż 5 paczek 
jednym chodem), dowodów od-

j-f

811 844 896 929 991 4022 129 2Óo 
„„„ 3*7 392 401 415 470 503 527 6*T 
684 741 753 882 5052 220 384 894 W9 
696
292
594
360
718
277
635
115
450
910 ...

10026 046 163 196 227 290 460 514 
645 664 729 839 850 890 908 11118 145 
162 177 508 524 531 691 851 864 997 
12062 179 238 294 365 434 449 577 719 

i 771 788 821 890 902 914 13002 210 237 
llóiy ’ 263 277 360 361 363 381 382 514 533 
shl ! 606 717 724 732 783 788 792 802 817 
JIJol ' 953 999 14016 021 229 290 322 328 472 
,ooaa ; 548 570 587 765 767 809 847 912 15079

i 084 102 298 313 351 534 563 628 716 
' 719 730 844 961 16045 078 079 085

149 228 243 352 357 399 415 435 
441 524 657 824 872 17007 114 169 199 
594 660 663 671 75Ś 664 694 I800Z 149

I 153 252 289 356 445 581 618 689 716
819 19009 027 199 252 256 310 434 557 

i 576 586 757 811 859 920 933
20044 119 306 359 370 485 566 691 

743 804 812 853 897 914 952 995 21027 
100
735
421
825
181
625

4i6~515 976 604 642 640 665 719 793 
813 878 900 912 962 966 980 25076 143 
322 353 388 493 498 605 843 993 26344 
416 476 524 572 580 634 6^7 653 940 
27054 097 180 281 333 389 531 557 561 
668 731 747 876 936 930 28060 157 250 
276 343 414 514 597 627 814 29117 315 

. 356 506 B30 581 582 620 688 091 718
861 002 934 981

■ Nr
12521
28544
44322
55472

Wygrane po 2000 tł
981 1332 1885 2848 3103 4052 4232

49# "..............* *AO’" ,nŁ”
12178 
17742 
25200 
31698 
35639 
39897 
49998 
52980 
55834 
60814 
63345 
17677

732! 7991 
13798 
19506 
27352 
32050 
36031 
41376 
50171 
53198 
56012 
61165 
63596 
68252

14109 
20434 
27567 
32157 
36533 
41558 
50305 
54421 
56284 
61769 
63748 
68599.

9758 10217 10571 
15721 16324 
23040
27574
32825
38016
42196
50848
54844
57004
62148
63874

23688
27885 
34072
38108
42235
50982 
55621
57633 
62432 
66052

44258
52330
55676
59585
62715
66126

i* B*M» H

849
306
602
392
820
358
702
125
465
977

102
437

I Rozkład jazdy autobusów PKS
Państwowa Komunikacja Samochodowa Oddział w Lublinie podaje do 

wiadomości zimowy rozkład jazdy samochodów komunikacyjnych na >r»« 
sacht

Odjazd ie Stacji Autobusowej .w Lubliro*
Lublin — Cńełifi godz. 7’»l
Lublin — Hrubieszów W

Lublin — Kazimierz w 14.00
Lublin — Janów Lub w ij.yb godz. 14,00
1 ttbłiń — Łśfcżna Jb 6,30 « Z-óe, godz. godz. 10,00

ti.oo » i a,©0, W 14,00, Sb M»o«
16.00

Lublin — Łuków łb i 2. ;o
Lublin Radom n 6.30 godz. ii.je
Lublin — Warrzawe W 6.00
fcśłbłin _ Tomaszó* n • Mł ., 9,00. >» M.oo,
J nblm — Zamość ó 7.40 » 10.00. 11,0©» ■ a» ti.ee

* w 14.00, fi i 4. jo. » I6,oe
LtiBlifi — ŻołkłeWha >3.ób

Ź* zmiany * rozkładzie spowodowane siłą wyższą P. K. Ś. nie odpowiada. 
WSżźlkich informacji udziela informator P. K. S na stacji Autobusowej, 

teł. 38-71 lub łhsuożvtor P. K. S., teł. ij-34.
Naczelnik Oddziału P. K. S. Lublin 

(—) ZDEBICH L.

PORADY LEKARSKIE
——, —*—*** I I I ~
Dfc RAK LEON choroby Wcneryezrt 
I skórne - WyrtydtkiHe ła/i< par 
Uf. s,v
DR. PINUS, choroby ikórno.weneryrt 
ne ul Lobartowaka ii. TńL 4ji$o-

PRACA
ADMINISTRACJA ^Sztandar Lodu* 
zatrudni od zaraz pomocniczy silę bu 
chalteryjną, obtnajomioną ęokohz.** » 
rachunkowością buchalter)* jną.

POTRZEBNA robotnic* umiejąca goK 
wać Wiadomość Wyszyńskiego te 
®. <f. ****

KUPNO — SPRZEDAŻ
KUPIMY io beczek Bi benzynę. Ce*, 
trala Skór Surowych. Aleje Racławic, 
kie 4 m J, teł. Nr 6yc520044 119 306 359 870 485 566 691 

_ «... ZZ “ :.1 ---: : “T2 
244 387 420 577 642 679 685 695 
767 22066 1Ł7 149 233 275 309 490 
485 512 544 608 616 735 738 
860 945 23002 074 094 110 155 
195 210 232 311 369 417 443 
741 754 786 791 849 850 871

24029 080 193 228 243 264 288 348

Palszy cirąg wygranych 
z 3-go dnia ciągnienia

60074 195 223 334 381 406 540 621 
658 741 830 687 890 925 971 61186 
220 247 2L4 310 377 409 485 535 601 
689 868 875 62018 024 086 132 150 15« 
180 223 277 342 596 639 701 774 Bo2 
810 925 63049 067 150 162 090 
64102 258 259 343 401 419 458 
734 792 841 876 987 65007 306 
480 547 552 585 595 611 623 832 
950 66037 085 220 244 300 369 
483 553 565 571 697 740 773 885 
947 968 993 67047 170 203 253 257 
487 495 539 553 660 735 799 811 68017 
184 202 243 299 401 431 731 975
69076 138 242 378 512 567 009 779 932.

Dalszy ciąg wygranych po 500 zł podany bfcdzie jutro

828 
543
319
888
411
908
482

743
166
623
901
438

i 
i <01 PAP

OBWIESZCZENIE
Sąd Okręgowy W Lublinie, Wydział 1 w Lublinie i tamże ostatnio ż*mieszki- 

powolany do rozpoznawania spraw o I łemu, ul. Słowackiego Nr tę; 6| Nr . . ___ _ TZ u . f . - a

RÓŻNE
PRZEPOWIADA przy sz ość i kart, k 
ręki i fotografii. Graniczna t m. ę 
boczna Narutowicza. ńji«

ZGUBY

OGŁOŚ
Dyrćkćja Miejskiego żakhdn Gazo, 

wego w Lublinie podaje do wiadomos. 
ci wszystkich Odbiorców gazu, że na 
mocy uchwały Miej*kiej Rady Naro
dowej w Lublinie ż dn. -Jo grudnia 
1946 r., ceny*gazu począwszy od II okr, 
obrachunkowego 1947 r. wynosić będą:

Zł. 8.— za - m* garu dla instytocii 
państwowych, samorządowych^ i dobra 
publicznego oraz ?ch pracowników;

Zł ta.-*- za 1 gazu dla wszyst. 
kich pozostałych konsumentów.

Opłata na dzierżawę gazomierzy wy 
nosić będzie.

ZENIE
za gazomierz

i

JACK LONDON

S £ I

i x
] 
|
I 

i i
i

X 
i

£
iI
r

cI 
!

i 
i

przestępstwa szczególnie niebezpieczne i
# okresti odbudówy Państwa ogłasza, 
że zostało wszczęte postępowanie karne 
przeciwko ukrywa:ącym się sprawcom 
w sprawach:: i)^ Nr. Knieb. 33/47 Ja
ninie LWzawikieh córce Leona i Kata
rzyny, urodź. 14 marca 1917 roku w 
Smoleńsku, ostatnio zamieszka’ej w 
Warszawie, ul. Saska Kępa Nr 71; 
k) Nr. Knieb 31/47 Janowi M’ynarczy 
kowi, synowi Jana i Elżbiety, ur. aj 
września 1918 r. w Lublinię i taniże 
Ostatnio żarnieszkalemti, ul. Sosnowa 
Nr ąj{ 3) Nr Knieb. aa/ą-r Marcie Pań 
ka, córce Piotr* i Ptak<edv, Urodź. 11 
czerwca 1914 r. w Gniewkowie, pow.

Inowrocław, ostatnio zamieszkałej w 
Toruniu, iii.
Knieb. 41/47 Stanisławowi HarcejoWi, 
synowi Pawła i Tekli, urodź. 1 marca 
190f r. U' Strpchos,kwili, pow. Chełm, 
ostatnio zamieszkałemn w Chełmie, ul. 
Lubelska Nr >4: ę) Nr Knieb. it/47 
Bolesławowi Killarowi, syhowi Frątići- 
szka i Józefy, urodź. 4 lipni 1896 r,

Knieb. 36'47 Agnieszce Gralak, córce 
Jana i Antoniny, urodź, dni* 14 stycz. 
nia 1918 r. w Fajsławicach, pow. kras. 
nystawskiego, óitatnio źam. w Siedli* 
skach, em. Fa:sławice, pow. Krasny
staw: 7) Nr Khłeb. 44/47 Józefowi. 
Marianowi Barczyńskiemu. synowi Jó
zefa i Antoniny, urodź, dnia 10 sierp
nia 19JI r. w Lublinie, i tamże ostat
nio zamieszkałemu, ul. Nowa Nr zr? 
i 8) Nr Knieb. rt/z? Janinie Krywcuń. 
córce Michała 1 Tanin v, urodź, t czerw 
ca 1017 r. w Fiołandii. ostatnio żamte. 
sAałej W Lublinie, ul. Wyszyńskiego 
Nt to “• oskarżonym o to, 4* będfc 
obywatelami polskimi, zgłosili swoją 
nr7i’fta1eżnośó do narodowości niemlrć- 
ktei, tj. o nrzestenstwo z art. r $ 1 de
kretu z dnia 28 czerwca 1946 r. (Dz. 
U. R. P. Nt 41, poź. 1J7).

Lublin, dnia it stycznia *947 t 
Przewodniczący 

, (—) P. MOSZCZYŃSKI
6 jol Wiceprezes

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę fte. 
mieślniczą wydaną przez Starostwo Po. 
wistowe w Biłgoraju IX. 194$ r, za 
Nr. A. P. H. 5/49/41 na nazwisko Pa 
luch Aleksandra, zamieszkała W Pusz, 
czy Solskiej. ńzęc

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rt;e. 
stacyjną wydaną przez RKU Lubliu po 
wiat na nazwisko Mazurek Józef 624-*

UNIEWAŻNIAM ikfidzion* zaiwia<< 
tzenit zdemobilizowania l wojska wy 
dane przez RKU Lublin na nazwhk 
Najda Stefan. Sjo?

płom,
w 
t> ’ 
o 
o 
n

pracowni! ów instytucji państwo.
'iwych i dobra pubH;i
tych, których główni.-..

0

W

J 
f 

ió 
id 
5® 
1® 

*00
leo.-*-
10.—

■^ublicz 
jwnym 

i uposażę, 
nie służbowe.

z* Prczydeftłń m. Lublina
Dvr Miejsk Zakładu Gaz. w Lublinie 
62'66 (-) Inż. K. BIZANSKI

Za
0

wych, samorząd iw vch i dobra
— lrfArvrh <1

źródłem utrzymania startowi
rtego uważa się

Wilk Morski
— Rozumiem — odpowiedziała słabym, dale

kim głosem, ale po oczach poznałem, że zrozumia
ła rzeczywiście.

Odgłosy z dołu ucichły niebawem i Wolf Lar
sen. wyszedł sam na pokład. Pod patyną jego cery 
znać było lekki rumieniec, poza tym żadnych śla
dów walki.

— Panie Van Weyden ,przyślij mi pan tych 
dwu ludzi na śródokręcie — zwrócił się do mnie.

Spełniłem rozkaz; nie upłynęło paru minut 
a już stali przed nim.

— Wciągnijcie łódź na pokład, — powiedział 
do nich. — Wasz harpunnik zedcydował się zostać 
jeszcze chwilę na pokładzie i nie chce, aby łódź
tłukła się o burty. 1 |

— Whissujcie waszą łódź, mówię wam, — po
wtórzył ostrzej, widząc że się wahalą.

— Kto wie? Może przez pewien czas będziel 
Cie żeglowali ze mną — oodjął, kiedy ruszyli speł
nić -jego rozkaz. Mówił łagodnym, jedwabistym 
głosem, który jednocześnie wibrował groźbą, ukry
tą i zadającą kłam pozornemu brzmieniu tych słów 
iście wężowych. — Lfepiej tedy, bądźmy z sobą 
w zgodzie. Żywo tera2! Prędzej zwijać się do djas- 
ka, u Death Larsena, żwawiej skakać umiecie! Do 
kroćset!

W miarę tych przynagleń, mchy majtków sta-

Prosta Nr. jo: 4) Nr.
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę reje’ 
stracyjną wydaną przez RKU Lubartów 
na nazwisko Maleda Józefa zam. w Gli 
hiku. Nr 630*

LITWIN Witold, uf. 1914 f., tam u 
gm. Wojsławice, unieważnia legitvm,. 
cję -jeńca wojennego i dowóJ osob:<t' 
wydany w Szczecinie. *307

107 L| wały Się córa* atybsia i sprawnie jeże. Łódź whis- i pani nfe pragftiB. 
aowano bez dalszych ceregieli, po czym Wolf Lar- > t lakhy na r

! sen posłał mnie na dziób, bym wciągnął kliwery. i między jego rękoma ześlizgnęła się z miedzianej 
■ On zaś sam stanął u steru i kierował „Widmem*' , główki sterowej szprychy i zahuczała w powietrzu 
ku następnej nawietrznej łodzi „Macedonii".

Nie mając nic do roboty podczas tego kursu,, 
zwróciłem uwagę ha manewry łodzi. Trzecią na
wietrzną łódź „Macedonii" napadły dwie nasze, 
czwartą trzy pozostałe nasze łodzie; piąta łódź 

i nieprzyjacielska broniła najbliższą swą towarzysz 
kę. Bitwa rozpoczęła się na znacznej odległości 
i trzask ognia karabinowego nie ustawał ani na - 
chwilę. Wiatr podbijał ruchliwą łamliwą falę, co | 

1 uniemożliwiało celny ogień; w miarę zbliżania się I 
i ku bitwie, coraz częściej widzieliśmy jak kule bry

zgając bróździły grzbiety fal.
Łódź, którą goniliśmy, co tchu w żaglach pę- 

' dziła po cięciwie łuku pod pełnym wiatrem, z tym. 
' aby i nam uciec 1 wziąć udział w odpieraniu ataku 

nasźvch łodtL
Żagle, bloki pochłaniały całą mą uwagę i ma

ło miałem czasu na obserwowanie, co śię wokoło 
dzteie, ale zdarzyło się, że byłem na rufie, gdy 
Wolf Larsen kazał dwu obcvm majtkom, swym 
jeńcom iść na dziób, do kasztelu. 2 posępnymi mi
nami, ale poszli. Potem kazał Miss Brewster zejść 
na dół i zaśmiał się na widok jej przerażenia, które 
przy rozkazie odmalowało śię w jej oczach.

— Nic strasznego tam pani nie znajdzie ~ 1 
powiedział. — Nie ma się czego bar. Całkiem nie
uszkodzony człowiek jest tam bezpiecznie do haka 
przykrepowany. Natomiast tu na pokładzie mogą 
gwizdać, a w to pani chyba nie wątpi, że śmierci

t jakby na potwierdzenie tych aMw knla po-

i

odlatując ku nawietrznej.
— Widzi pani, — powiedział do niej; a potem 

do mnie: — Panie Van Weyden, zechce pan pro
wadzić stert

Maud Brewster weszła do wnętrza głównego 
trapu tak, że widać było tylko jei głowę. Wolf I.ar 
sen uzbroił się w karabin i właśnie wciskał naboi 
do magazvnu. Prosiłem ją wzrokiem, by zeszła n<" 
dół, ale uśmiechając się powiedziała:

— Choć Jesteśmy tylko nędznymi szczudłom- 
gimi lądowcami, pokażemy jednak Kapitanowi 
LarsenowL że potrafimy być równie odważni Jak 
wilk morski.

Rzucił na nią błyskawicę uwielbienia.
— Zyskała pani 100 procent teraz w moic’ 

oczach — powiedział — książkową mądrość i od 
waga. .Tako emancypantka wybornie nada je się pani 
na żonę dowódcy pirackiego statku. Hm, hm, pe 
mówimy o tvm później I uśmiechnął się z za
dowoleniem, widząc jak kula głęboko zaryła 
w ścianie

Zauważ *%m, że oczy jego przy tych słowach 
nalałv się złotem, co falą grozy odbiło się w oczach 
Maud Brewster. •

— Nie. my jesteśmy Odważniejsi — Wtrąciłem • 
z pośpiechem. — Zastrzegam, że mówię tylko • 
o sobie, gdyż wiem, że Jestem odważniejszy od ka - I 
pitana Larsena. q d. n.■
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